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Pokojowe objawy.
Kroi się pokój. Z  wielu objawów poli­

tycznych można wnioskować, że ;uż w najbliż­
szym cza »ie zawarte zostanie zawieszenie broni 
k potem ostatecznie nastąpi zawarcie pokoju 
między Turcyą a Włochami. Nasuwa się je­
dynie pytanie, jak to Turcya zniesie i jakie 
przewroty mogą w Turcyi nastąpić z p iwodu 
wstrząsnienia autorytetu władzy sultańskiej i 
władzy komitetu mi idoturecHego?

Z e się zanosi na pokój, o tem świadczy 
ustąpienie najtęższego człowieka rządu, jakiego 
Turcya w okresie rewolucyi 1 odnowienia mło- 
dotureckiegO posiadała, zwycięzkiego generała, 
zdobywcy Konstantynopola i pogromcy hami- 
dyzmu, Szefket Mahmud-baszy.

Nowym ministrem wojny w Turcyi za­
mianowany został wprawdzie po wielu trudnoś­
ciach były minister nieistniejącej tureckiej ma­
rynarki, Mahmud Muktar-basza, ale ta nomi­
n ac ja  nit- naprawi psującego się porządku w upa- 
dającem jaństw ie ormaiskiem. Zdaie się, że w 
nąpHmteefpKEyszTóiti naśtą^T rSSsftązańieTffBlS1 
nej niedawno izby tureckiej, ustąpienie w. we­
zyra i dymisya ministrów Taaiata i Dżaw ida. 
a nadto znów zanosi się na powstanie w 
Sm yrnie . na ruchy ludowe, które od tylu lat 
bezustannie T u rc ją  wstrząsają.

Wszakże nawet, gdyby zawarcie pokoju 
miato doprowadzić do bardzo niepokojących 
objawów dezorganizacyi w Turcyi i do zupeł­
nego upadku komitetu rządzącego .jedności 
postępu* w Salonikach, dyplom acja europe^ka 
na to zważać nie będzie i liczyć się należy z 
blizkością zawarcia pokoju z Włochami. Zaw ar­
cie pokoju nastąpi na zasadzie odstąpienie 
Włochom Trypolisu i Cyrenaiki, czyli prowiu- 
cyi Libijskiej, jak włosi już od wydania de­
kretu aneksyjnego te kraje afrykańskie, idąc 

starą tradycją klasyczną, nazywają.
Gabinet Saida-baszy nie potrafi się utrzy­

mań wobec rosnącego niezadowolenia ludów 
w calem państwie, a powstanie w Albanii i iu 
c ‘iy  ludowe w Smyrnie mogą stać się począt­
kiem przedłużającego się końca Turcyi.

Kie dziw przeto, że w tikich niespokoj 
nych czasach rozs ewane są pogłoski po gieł­
dach i drugorzędnych dziennikach o blizkim 
lózbiorze Turcyi. Chociaż dyplomacya natych­
miast aię wypiera takich pogłosek, wskazują 
one, jako symptomatyczne objawy na bardzo 
trudne położenie, w jakie zawarcie pokoju nr- 
warunkach dla Turcyi nieprzychylnych wpra­
wia cały wschód turecki nie tylko w Europie, 
ale i- «. Małej Azyi. Niedawno jedna z korespon- 
dencyi berlińskich, polujących na sensację, te­
legrafowała nie do uwierzenia plotkę o postano­
wionym rozbiorze Turcyi i nawet weszłu w 
szczegóły, rozdając każdemu z mocarstw ościen­
nych, co mu najbardziej do gustu przypada­
łoby. Dostała więc R osya Konstantynopol 
wraz z calem pobrzeżem i wolnym dostępem do 
morza Czarnego z Dardaneiami 1 morzem Mar- 
mora, dostała Ausirya upragniony dostęp do 
morza Egejskiego wraz z Salonikami, gdzie 
nie od dziś usadowił się handel austryacki 
wraz z filiami wielkich banków austryackich, 
dostały Włochy obok zdobytej Trypolitanii i 
Cyrenaiki jeszcze protektorat nad Albanią, do 
stała Angl a Arabię, Niemcy Mezopotamię, sło­
wem T u rc ję  całą do cna, do naga rozeorano, 
pozostawiając sułtanowi jedynie Małą Azyę.

Oczywiście jest to wybryk fantazyi polują­
cego na sensacyę biura telegraficznego, ale 
nie mniej jednak w takim czasie pojawiające 
się wiadomości o dalszym rozbiorze Turcy, 
wskazują, gdzie istnieje źródło wszelkich niepo­
kojów w Oryencie, i dają doskonałą ilustrację 
nieujawnionej i przez dyplom a cyę stai annie za­
przeczonej a ukrytej głęboko t endencyi pano­
wania nad najlepszemi prowineyami tureckiemi- 
które prędzej czy później znajdą się w ręku 
wielkich kulturalnych państw europejskich, jak 
są jut dziś od nich ekonomicznie i dyploma - 
łycznie zależne. Rozbiór Turcyi, jak każda 
sprawa h storjczna, odbywa się pcwoli, ewolu­
cyjnie; w oczach naszej geneiacyi już się do­
konywał,— byliśmy świadkami, jak Turcya tra ­
ciła jedną część swego potężaego państwa po 
drugiej na korzyść samoistnych państw naro­
dowych —1 niewątpliwie w przyszłości dalej w 
ten sposób odbywać się będz-e.

W tej chwili dokonywana zmiana deko- 
racyi w Konstantynopolu przez usuwanie ludzi 
rządu młodotureckieg', który przegrał walkę z 
Włochami, a zastępowanie ich nowymi ludźmi 
politycznie nie zaangażowanymi, jest mczem 
innem, jak tylko przygotowywaniem opinii

publicznej w Turcyi do podpisania niekorzyst 
nego dla Turcyi pokoju.

Nastąpiło zresztą szczególniejsze na^le 
uspokojenie na całym froncie politycznym, jak­
by przygotowanie do formalnego pokoju, jaki 
w najbliższym czasie ma być zawarty.

Świadczą o tem mowy wygłoszone przez 
angielskich mężów stanu, przez ministra spraw 
zagranicznych sir Edwarda Grey w izbie gmin 
parlamentu angielskiego; świadczy w jesreze 
wyższej mierze o tein mowa, jaką wypowie­
dział najradykalniejszy minister skarou angiel­
skiego, Dawid Lloyd George na tradycyjnym 
bankiecie u Lorda Mayora, czyi u burmistrza 
Londynu. W tem samem miejscu mówił kan­
clerz skarbu angielskiego przed rokiem o w iel­
kiej wojnie, o wirlkiem napięciu politycznem 
między Anglią a Niemcami, w tem samem miej­
scu w rok potem pizemuwial tak pokojowo; 
jak nigdy jeszcze me mówił żaden minister 
angielski. Dawid Lloyd George oświadczył 
zEiimionfemu światu, że nigdy jeszcze nie było 
mni“ powodów do zaniepokojenia, jak w obec­
nej chwili, że nie widzi żadnego między pań­
stwami przedmiotu sporni go.

Co w tych słowach poważnego demokra- 
t yń-ienego dSMWMi jesł -zawarte? Co może zna­
czyć oświadczenie, że niem= w tej chwili żad­
nego powodu do zaniepokojenia? Chyba tylko 
to, że dyplomacya, o której czynnościach mi­
nister angielski jest doskonale powiadomiony, 
przygotowywa właśnie w tym czasie zawarcie 
pokoju w chwili toczącej się jeszcze wojny 
włosko-tureckiej, jak już potwierdził przedtem 
sir E  G ey, że nastąpiło zbliżenie między An­
glią a Niemcami. Całe napięcie polityczne, ja ­
kie przez cały rok w tak ostry sposób przy­
czyniało się do niepokoju w Swiecie, ustąpiło 
porozumieniu. Przynajmniej na jakiś czas, póki 
nie roztrzygną się najważniejsze sprawy rywa- 
lizacyi na morzu między trójprzymierzem a trój- 
porczumieniem, można obecnie liczyć na nor­
malne stosunki w Europie i to jest niezawod­
nie wielkie zwycięstwo idei pokojowej i spo­
łecznej, że w takiej chwili, kiedy się wszystko 
do boju gotowało 1 kiudy zdawało s;ę, że star­
cie z bronią w ręku stało się nieuniknione —  
przychodzi Anglia z różdżką oliwną 1 zapowia 
da pokój ludom tej części świata. Ocżywiście 
nie wierzymy w pokój wieczny, uważamy go bo­
wiem nie tylko za niesprawiedliwy, ale za nie- 
dający się pogodzić z naturą ludzką —  pokój 
jest tylko w jednem miejscu na świecie, pokój 
wieczny na cmentarzu —  zresztą wszędzie 
walka, srogi bój i stale zmaganie się sił, ale 
na razie może być walka albo pokój i dalsze 
przygotowywanie się do walki. Otóż j‘eżeli 
wszystkie znatci nie zawodzą, jesteśmy obecnie 
w Fiadyum przygotowań i nie możemy liczyć 
na żadną wojnę.

Pokój świata jest także dobrem, jak woj­
na jest błogosławieństwem, ale pokój świata 
wśród takich zbrojeń, jakie teraz się prowadzą, 
jest złem kosztownem, rujnującem, nienatural- 
nem i prt,dzej czy później w swem wewnętrz- 
nem sprzecznem napięciu musi pęknąć Na to 
należy być przygotowanym, wszystko się dziś 
układa dla wojny. Przyjdzie zmierzyć się siła­
mi ze sobą Ale s Łudyum przygotowań może 
być dłuższe lub krótsze Otóż jak obecnie rze­
czy stoją, w« szliśmy w dłuższe stadyum dalszych 
przygotowań wojennych, które dyplomacya 
europejska nazywa pokojem świata i jego 
równowagą.

T o też należy pewien procent z optymiz­
mu angielskiego ministra skai hu policzyć na 
aarb potrzeby poLtyk angielskiej w tej chwili, 
można ten wieczny pokój, proklamowany przy 
bankiecie u Lorda Mayora, brać Ct»Wl grano 
Sdlis, jako piękny frazes przy kieliszku, ale 
niepodobna nie zdawać sobie sprawy, że za 
wiele równocześnie objawów politycznych ze 
szło się w jednej chwili, prawie w jednym ty­
godniu, «by one nie miały mieć żadnego zna 
czenia, aby nie prognostyaowały przynajmniej 
zawieszenia broni i nie za]>owiadały odwlecze­
nia wielkiego obrachunku, do którego wszystkie 
państwa od tylu lat się przygotowmją.

Pokój się przygotowuje i to jest prawdo­
podobnie jedynie trafne przypuszczenie, dlacze­
go tep z  właśnie z taką s łą proklamują nam 
wszędzie od Portu Bałtyckiego do izby gmin 
w Londynie ewangelię pokoju.

Co poza tem się przygotowuje, o t< m 
wiedzą tylko wtajemniczeni dyplomaci, mago 
wie stojucy przy warsztacie politycznym. Ale 
minęły już czasy, kiedy politykę robili królowie 
i ich pierwsi ministrowie z całą nrmią pasoży 
tów dyplomatycznych Mają teraz inne siły 
także coś do powiedzenia.

Otóż wyrosły obecnie wielkie siły spole 
czue, których nie brać w rachubę byłoby wiel

ką nieprzezornością ze strony „cechowej* dy 
plomacyi. To też m airy powody przypuszczać 
nie bez racyi, że tę wielkie siły także musiały 
być brane w rachubę i przy skrupulatnem obli- 
czeniu wyszło na zjazdach monarchów i dyplo 
matów, że lepiej jest i bezpieczniej na rasie, 
jeżeli nic do tego nie zmusza, nie wyjmować 
pałasza z pochwy i  jeszcze przez siedem lat 
pozwcl'0, aDy szablą rdzewiata.

Co się bowiem może stać, jeżeliby pięć 
milionów ludzi świadomych siebie i swych spo 
łecznjcti i narodowych obowiązków stanęło 
w pełnym rynsztunku w E jropie pod bronią, 
tego najdziksza faatszya dyplomatów i wojow- 
n;Lów z zawodu ni: jest w możności wyobra­
zić sobie. Ale to je jn o  wie, że lepiej i bez­
pieczniej jest takich sił utajonych, takich sił 
społecznych nie rozpętywać, jeżeli zwłaszcza nic 
do t<=go nie zmusza.

Wojna jest jednak ulUma ratio. Jak  
długo można się bez niej obyć, zdrowiej jest 
o m»j myśleć, ale nie wojować. To jest po­
wodem, że tak na zawołanie, kiedy jut wszyst­
ko zdawało się było przygotowane, n ag li za­
wrócono w pół drogi, obwołano pokój i poje 
chano do kąpieli płukuć się po grzeszr.ein cało- 
rocznem nądużywasja dyplomacyi i dyplo­
matów.

Rozpoczynają się ietr.ie wczasy. Rozpo­
czynają się pod pokojową flagą; wojny nist me 
chce, kto się po Karlsbjdach i Ostendach plu 
cze. Coce spokoju 1 solucyi. A  jeżeli tam 
gdzieś w Turcyi z powodu zawarcia pokoju 
z Wiochami —  da unten ia der Tuerkei— wy­
buchnie jakieś powstanie, jakiś rokosz, jakieś 
małe zrewolucjonizowanie —  to przecie ani 
Europy, ani dyplomatów nic nie obchodzi i to 
im icli wczasów nie zakłóci.

Zri sztą na to czas jest w jesieni, a wte­
dy wszyscy już będą przy warsztacie.

W. L.
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Ze statystyki galicyi.
11.

III. Najważniejszym momentem wywodów  
d-ra Stefczyka jest stwierdzenie na podstawie aat 
urzędowych jak dalece w  ponoszeniu ciężarów lu­
dność polska przewyższa ludność rusku.

Ogółem w  ciągu ostatnich lat 50 Siła podatko­
wa GaliCyi ogromnie wzrosła, Czego wyrazem jest 
także wzrost państwowych podatków bezpośre­
dnich. Gdj w roku i86c suma tych podatków 
wynosiła 11,760,000 w  roku 1892 juz wynosi 
24,731,666 a w  roku 1910 34,345,761 koron, Czyli, 
że potroiła się w  tym czasie. Najwięcej wzrósł po 
datek domowo czynszowy (z 1,943,534 K. na7,600,342 
K.) i dochodowy (z 2,565,012 K. na 6,357,367 K.) 
Czyli ciężar podatkowy przesuwa się coraz bardziej 
na miasta.

Uwidocznia 10 jeszcze bardziej rubryira, 
przedstawiająca rozdział podatków bezpośrednich 
na poszczególne kurye Sejmowe.

W  roku 1863 płaciła podalków:
Wielka własność 3,003,700 (25'6 proc.)
Kurya miaot 1,702.430 (14 4 proC.)
Kurya wiejska 7,053810 (6o-o proc)

Razem 11,760,000 (100 proc.) 
W roku 1904:

Wielka własność 5,171,902 ( 17 7  DroC.) 
Kurya miast 11,698 417 (40 1 proc ) 
Kurya wiejska 12,306,127 (422  proC.)

Razem 2g 176,506 ( ioc proć.) 
W  roku 1910:

Wielka własność t 368,621 (12.7 proC) 
Kurya miast t5.417.3ha (44‘9 proc.) 
Kurya wiriska I ł559,7?8 <"424 proc.)

Razem 34,345 761 (I0°  ProC)
Cyfry tej tabeli są bardzo pouczające. W y ­

nika z nićt, że wielka własność która w  roku 1860 
płaciła V, podatków bezpośrednich, płaCi dziś tyl­
ko ich Część. Demokracja protestuje z tego, 
powodu przeciw utrzymaniu dotychczasowej jej li­
czby (44) mandatów. Podatek z gmin wiejskich 
podwoił się, w miastach wzrósł dziesięciokrotnie, 
w Czem głównie postępuje Kraków i Lwów. W  r. 
1860 płacił Kraków 387,482; w  r. ; 910—3,085,980 K. 
Lw ów  w  r. 1860 - 757,718 K . a w roku 1910— 
7,735,022 K.

Ciek iwy jest rozdział podatków między lu 
dność polską-a ruską. Zestawienie generalne jest 
następujące; Rusin* PolaCy
Wielka wł. 87372 (2%) 4,281,->49 i<,8",)
Kur miast 5? 4,«°5 (3 4) 14,893.^57 (s66£)
K. wiejska 5,686,721 (391) 8,873,057 (6o-g%)

Razem 6,298,198
18 3".

28^47,563
81 Tli

A  więc: w  kuryi wielkiej własności płacą 
rusini zaledwie 2%, polaCy 98'i, w  kuryi miejskiej 
rusici 3'4'iy, polaCy 96 6;; w  kuryi wiejskiej rusini 
39Ti. poiacy 60 qT Z ogólnej sumy wszystkich 
bezpośrednich poautków państwowych w  Galicyi 
płacą rusini 6,298 ^98 K. t. j. 18 3T  a więc znacznie 
mniej niż i/s część, natomiast poiacy (i w  maleńkiej 
cząstce inne narodowości) przeszło 28 milionów 
koron, t. j. 8 17^, a więć prawie 4 i pół razy tyle, 
co rusini.

Z  Cyfr statystycznych, tak rzeczowo p-zema 
wiająćych, wyprowadza poSeł Stefczyk następu- 
pującfc wnioski;

r) Niezależnie od względów na różnice i za­
sługi kulturalne, znajdują polaćy niewzruszoną i 
najkorzystniejszą "podstawę dla obrony swycn inte­
resów narodowych w  wynikach statystyki ludno­
ściowej i podatkowej; możemy poprzestać na tej 
ilości mandatów, która nam się w  każdej kUryi 
słusznie należy odpowiednio ao naszej przewagi li­
czebnej i podatkowej.

2) Zmniejszona oardzo znacznie siła DOdatko- 
jva większej własności nie usprawiedliwia już obe­
cnie zupełnie jej dotychczasowej reprezentacyi w  
sejnne i wymaga odpowiedniego zmniejszenia ilości 
mandatów w stosunku do ićh ogólnej liczby. '

3) Wzrost liczebny żywiołu n,'ęszCzańskiego., 
a Szczególniej baidzo znaćzay wzrost jego siły po­
datkowej, czyni konieczaem odpowiednie powię­
kszenie jego reprezemaćyi w sejmie.

Szczególniej przytem należy uwzględniać silę 
liczebną podatkową i narodową stołecznych miast, 
Lw ow a i Krakowa.

Rusini w dotychczasowycn ramach kuryi 
miejskiej nie mogliby uzyskać na podstawie ludno­
ściowej i nawet bez wzćtędu na ich znikomą siłę 
podatkową, więcej, niż (niespełna) ij „ Część man­
datów, czy to w  właściwej kuryi miejskie;, czy tak­
że w  kuryi powszechnej (miejskiej), ponieważ :lo 
ściowo stanowią niespełna 10 proC. ludności tej 
kuryi. Rozszerzenie ram kuryi miejsgiej poprawia 
niezbyt znacznie stanowisko rusinów, którzy główną 
podstawę dla swoich mandatów z tej Kuryi znajdu­
ją ,w mniejszych, a nie w rajwiększych miastach.

4)3ChłoD polski musi mieć przyznaną odpo­
wiednio większą u j ś ć  mandatów, aniżeli włościań 
stwo ruskie poniewa: przy jakiemkolwiek ukształ 
towaniu kuryi wiejskiej ma stanowC/ą przewagę 
liczebną, a jeszcze większą przewagę podatkową, 
nie uaówiąć ®  ogromnych zasługach dla ekonomi 
cznego, Społecznego i politycznego po aż wignięcia 
całrj ludności włościańskiej w  Galicyi.

1

Pobojowisko grunwaldzkie,
„...kończy się uprawna ziemia i ne.potyka 

się pole spustoszone, d; ilco zarosłe, smatue, 
Skoro się stanęło na wzgórzach (od Grunwaldu 
na południowy wschód), ponownie roztaczz. się 
przed oczyma pusta i dzika równina, którą na 
południowym skraju zamyka fcas. Uczucie daw­
nej żałoby wznawia się na widok tej strasznej 
pustki, gdzie nie rośnie ani źdźbło, któregoby 
człowiek mógł użyć. Tu jest ziemia, która się 
w tym roku napełniła krwią*.

Tak przedstawiało się w tatach dwudzie­
stych ubiegłego wieku pobojowisko grunwaldzkie 
oujnej fantazyi pruskiegc dziej o pisa Voigta. N a­
wet właśni jego ziomkowie twierdzą, że obraz 
ten, pełen grozy, mógł tylko istnieć w podnie­
conej wyobraźni pruskiegc historyka. Cztery 
wieki po wiekopomnej bitwie prawie śladu w al­
ki nie pozostało, 00 ręki. ludzka zatai .a je, 
mając dosyć czasu.

„Dziś—pisze „Gazeta Narodowe"— pole bitwy 
pod Grunwaldem, leżącym na pruskim dziale poje­
zierza Bałtycki ^ga, przypomina jeden z tych bez­
pretensjonalnych miłych krajobrazów niżą poKkie- 
uo, gdzie las i wioski otaczają wi ńcem pola. Róż 
aice wysokości są małe, wskutek wiekowej upra­
wy mniejsze Zapewne, niż za Czasów walki tu sto­
czonej. "W kięsłość między pierwszemi stanowiska­
mi wojsk jest płytka. Z  wzgórz na południe j po 
iudniowy wschód od Ludwiltowa, położonego na 
południowy wschód od Grunwaldu, ma się daleki 
widodr w.,.kierunku północnym ku Tannenbergowi 
i północno-zachodn.rn ku Grunwaldowi.

„Oblęgając Malborg, kró'-zwycięzCa postano­
wił na polu chwały polsko litewskiego. oręża 
wznieść klasztor reguły św. Augustyna i św B ry­
gidy Niepomyślny wynik oblężeni? głównego 
gniazda krzyżackiego przeszkodz ł temu.

„W  toku 1413 v marcu poświęcone na polu 
bitwy Kaplicę, pod wezwaniem Najsw Panny Ma­
ryi, utundewaną na cześć poległych, którzy ^adli 
z obu stron w  walce („dy do geslagin wordin, von 
beydrn.teylii- yr. dem stryte").

,Dztś już się tylko resztki murów zachowały. 
W  jej miejscu w ronu 1901 prowineya wscbodnio- 
pruska wzniosła pomnik w  post-tCi potężnego, 
a i pói m wysokiego głazu gran itow ego.N a uim 
wid lieje napis: „W  walce o niemieckuść .niemiec­
kie prawa, umarł śmiercią bohaterską, wielki 
mistrz, Ulryk z Jungingen 15  lipca 1410 roku"

„Głaz ten leżał do tego czasu w  lasku między

Ludwikowem a Grunwaldem i w ustach ludu z<. ał 
się „kamieniem fagiePy". k”61 miał na nim siedziić 
po bitwie.

„W  ostatnim Czasie Ludwikowo i Ttnnenberg 
rozparcelowano między nieme ów z Prus wschod­
nich i zachodnich i z Rosyi. Grunwa>d zaś od ro­
ku 1900 jest dotr“ uą królewską. Niepodejrzane 
zapiski źródłowe wskazywały, że przeciwnicy stanu 
rycerskiego, polegli w  tej samej bitwie, bez róż­
nicy wspólnie spoczywają w  podziemiach kościoła 
w  Tannenbergu. Badania, przedsięwzięte w  tym 
kjerunku w  macću 1910 roku, dały jednak wynik 
ujemny.

„Części pobojowiska były przez wieki przed­
miotem najdziwaczniejszych zabobonów, przede- 
wszystkien. „święte jezioro", położone ira połuanie 
od dawnej kaplicy, dół, r.apełniony wodą, której 
przypisywano siłę uzdrawiającą.

„Dziś pobojowisku grunwaldzkie, obficie zro­
szone Krwią naszą, kraje, niestety, pług niemiec 
ki lub sprusaczonych mazurów, którzy choć z krwi 
i kości nasi i jeszcze zachowali w  życiu codzien 
nem język ojczysty, w odpowiedzi na pieśń bia- 
ffalną Boże, coś Polskę.., śpiewaną przez w ła­
snych rodaków, zwiedzaiących pole cbwaiy pol­
skiego oręża, głoszą: „Ich bH em Preusse...

„C.:y to nie groźne dla nas memento, czy 
nie ostatnie upomnienie, byśmy sie ocknęli?! Mv- 
śmy zwyciężeni zwycięzcy! Na polu grunwaidz 
kiem powinien stenąć pan uik, a na nim widuieć 
napis: „Za polskość, 2a polskie prawo"!

W  „Stówie Polskmm* znajdujemy następują 
ce szczegóty starcia nirdzielnrgo z baauytan-i, o 
fctórsm dsaoslł telegraficznie nasz korespoadent.

Starszy strażrik skarbi w / w Szczakowej 
Zdzisław Kasaaowski, patroiuiiąc wzdłuż toru ko- 
lejowegj o półtora kiłom od Szczakowej zauw*żył 
dwócn po iejr-anycti ludzi G iy  oai Spostrzegli 
strażnika, zmienili kierunek i zwrócili się ku wsi 
Szczakowej. Strażnik udał się ni peron w ji ‘zy 
puszczeniu, że ludzie ci przyidi tan przed olej- 
sciem pociąs,u, który o go iz 2 m 40 oichodzi da 
Trzebini. W  istocie przy kasie zjtwit s'ę jed iu 
z tych dwóch luoz' w ceiu kuj enia biletów, drugi 
czekał na dworcu Strażnik zaw alomił kancelistę 
policyi Henryka Sihróttera o przyjśeiu na dworzec 
dwóch pocejrzanyCh ludzi, a ten pileeit ageato-n 
Szubińskiemu ; Pawliszowi daprowad-ić tych ludzi 
do nura ekspozytury policyi. Ageaći polecenie tu 
spełnili. Tuż przed biurem ooaj zbiegli, a 5  eh - o -: 
*er i obydwaj Lgenći puścili się w pogoń za mmi. 
W chwili, gdy Schrotter na piacu K i'w a r/i już 
ujmrwał jednego ze zbiegów, ten wyjąt biowmng 
i kilka razy s.rzelił do niego i do robetnikow, któ 
rzy przyłączyli się do pościgu. Komisarz policyi 
Rąćzka, znajdujący się na drugiej stronie peronu, 
dowiedziawszy się, że do Sch rottera strzelano, po­
biegł za SDrawcamt tego zamachu, w ronżyczywszy 
subif po drodze rewolwer o t ieuaego z kondu­
ktorów * zachęcił kolejarzy i robotników do w s p i ­
na go pościgu.

W  ucieczce obaj bandyci złączyli .żię Odwra­
cając się. Często zasypywali gradem ku! ścigają­
cych. Przedostawszy się przez bagno za stacyą 
kolejową, rozłączyli się i dali jeSzćze kii ta  
strzałów.

Jeden z uciekających pobiegł do lasu na p a ­
górku, a widząc, że jest osaczony, pogroził re­
wolwerem, poczem skierował broń do siebie i 
strzelił sobie w prawą skroń Padł ranny na miej­
scu. Drugi na razie zbiegł. Rannego przeniesiono 
do sali ordy.iacyjnej d-ra Schnecka. który stwier­
dził, że kuta przeszłą przez jamę prawego oka 
i uttwiła w środku powyżej oCzocioiok Przy ran­
nym znaleziono dwa karabinki mauzerowe repetye- 
rowe z 1 1  magazynami i 294 nabojami, oraz pasz­
port rosyjski wewnątrz kreju na nazwisko Józefa 
Józefowicza, lat 23, ze 2 , icrzu pod Łoazią. Ran­
ny odmówił wszelkich wyjaśnień, Postanowiono 
przewieźć go do krakowskiego szpitala więzien­
nego.

Drugi bandyta uciekł ku Jaworznu, następnie 
zmienił kierunek i zwrócił się ku Ciężkowicom. 
Napotkał żandarma Grzybka ze Szczakowej i dał 
kilka strzałów, na co żandarm również odpowie 
dział strzałami. Następnie uciekający strzelał do 
dzieci, pasących bydło. Nareszcie i on ujrzał się 
oSaćzonym, gdyż z przeciwnej strony nadszedł pa­
trol żandai ueryi z Ciężkowic. W ówczas baudyta 
skierował broó do siebie i dwoma Strzałami poło­
żył sam siebie trupem. Znalrziono przj’ nim br »vr- 
mng z ri magazyuzmi i około 100 nabojami, dalej 
kartkę z napisem: Roman M.cluik i metrykę rosyj­
ską, wydaną przez parafię Zwincza, podającą, że 
Mielnik liczył lat 22 i pochodził ze Skcmbrosza.

Sprawdzono, że karabinek, znaleziony przy 
Józefowiczu, miał u ujścia luty z" rzymany nabói, 
bandyta więC nie megł dalej strzelać.

Bdndyći mieli ka ły kolejowe ze Szczakowej 
do Trzebini P iz y  M itTiku znaleziono latarkę ele­
ktryczną; przy Józetowićzu znaleziono dwie korony, 
przy Miulniku 3 kor.

Przypuszczają w  Szczakowej, że są to spiaw  
cy morderstwa, Spełnionego przed dwoma laty na 
kc. U acuszku.

Rannego kancelistę policyi Schróttera prze­
wieziono o g;. 6 m. 30 do Krakowa. Scnróncr ma 
ranc w okolicy szyi ead obojczykiem, u nasady 
szyi po prawej stronie, nieco wyzuj nad miejscem, 
w które, gdyb;’ kula trafiła, ran*' mogła być śmier­
telna. S  an 1 horego jest dość pomyślny. Prawdo­
podobnie wyjdzie on z tej sprawy zdrów zupełnie.

Rannego oandytę Józefowicza przewieziono 
w nocy do szpitala przj- krakowskim sadzie kar- 
lytr. Okazało się, że ma oa kulę pod skórą ną 

1 czole. Stan iego jest względnie pomyślny; zdaje 
się, że będzie uti -ymany przy życiu.
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— Z Berdyczowa. Dli. 22 lipca b. r. w
berdyczowskiui kościele pokarmelickim p.zypzda 
wielka doroczna uroczystość oapustowa N. M. P . 
Szkaplerznej, którą zwyczaj odwieczny obcho­
dzić każe w pitrwszą niedz:elę do i6-yra hoca. 
Nu tę uroczystość spodziewany jest J .  Eksc. 
biskup sufragan żytomierski L o n p n  Żarno­
wiecki, który będzie celebrował nabożeństwo 
i udzielał Sakramentu Bierzmowania wiernym.

Nabożeństwo rozpocznie się dn. 2 1  lipca 
o g. 6 ej wieczorem solennemi nieszporami z 
wystawieniem Najświętszego Sakramentu i od­
prawione zostanie z największą okazałością.

Już drugie lato trwa kolo prastarej św :ą- 
tyni berdyczowskiej— tak drogiej naszemu ser­
cu— praca restauracyjna Komitet wspólnie z 
księdzem proboszczem zajmuje nlę tą spfaw r z 
calem oddaniem. Dotychczas na głównej n aw e 
Ja ch  pokryto miedzią, ściany na nowo otynko­
wano, rozpoczęto pokrycie bocznych naw k o ś­
cioła i drugiej wieży. Ustawiono już rusztowa­
nie na ironcie kościoła, w  celu odrestaurowa­
nia takowego, gdy niestety z powodu SDSolut- 
nego braku funduszów roboty musiano zawie­
sić. Trudno jednak przypuścić, aby przerwa ta 
miała być długa. Niewątpliwie i tym razem 
ofiarność kilkakrotnie już wypróbowana nie za­
wiedzie, ocali wspaniały ten zabytek od zagła­
dy i pozwoli roboty restauracyjne doprowadzi; 
do końca.

—*, Złote QOdy. w  dn. 27 czerwca w 
kościele niemirowskim odbyły się złote gody 
powszechnie szanowanych pp. Józefostwa Bi­
lińskich, obywatelstwa z Podola. Na uroczystość

W Mifisku.
Zarząd miejski,- ^lie będąc w możności 

j sporządzić i wydrukować listy praw.yborców na 
di 1 3  (fe8ł Hpca, zamierza prosić wianzę w m .- 
óiśtracyjną o odroczeni" tego tej mii; u do d 23 
lipca (7 sieipnia),

W Białymstoku-
Przygotowania przedwyborcze do Dumy 

są już w toku, ruch jednak daje s :ę odczuć je­
dynie wśród urzędników zarządu miejskiego, 
gdyż szersze masy u na=, tak samo jaa  w ca­
lem państwie, straciwszy zaufanie do instytucyi 
prawoda * czej, zupełnie zobojętniały.

Pomimo gorliwego nawoływania zarządu 
miejskiego do zgłaszania się prawybórcó w, me- 
opłacających podatku mieszkaniowego, którzy 
tylko na własne żądanie zostają wpisani na li-, 
istę, w pierwszych dniach zgłosiło się tylko kil­
ka osób i dopiero po przedłużeniu przez wła­
dzę gubernialną terminu zgłaszania na kilka 
dni, liczba ich wzrosła do stu z górą.

Katastrofa buftowkaa.
W  Kijowie panuje obecnie formalna epi­

demia Katastrof budowlanych. Tragiczną ko­
lej zainicyowała kutasijola budowlana domu 
Ccjtlina, później Czerwonenkisa, od tego czasu 
wciąż słychać o katastrofach, na szczęści. nie 

fatuajtch- w swych skuiKach, jak poprzed­
nie. Katastrefy te spowodowały projekt opra­
cowania nowych specyalnych przepisów budo­
wlanych, co było obowiązkiem zarządu miej- 

Spiaw a ta jednak uległa zwłoce na^  sk iegj

t *  wyDełni’ !  'się ś w ią ^ y n ia ^ p o ‘ ^ ż e g T  ' sku-e*  deC^ !  ^  * ie[skf j *  ^ czz^ m na, '  r  _ _  ̂ r  .. ! mtn nnarn lrntaetr/ofn hiirtr.urlana na rf^rar Ul:
dalszą 
Stawiński 
nosił

się uwolnić i głowę i T . runa’ na brezent. 
Wyniesiono go ostrożnie z teatru do karety 
„Pogotowia” . Robotnik był zupełnie przyto­
mny. Lekafz skonstatował złamanie prawe; 
“nogi, zranienie lewej ręki i uszkodzenie klatki 
piersiowej.

Opatrunek zrobiono T . na miejscu, a n a­
stępnie odwieziono poszkodowanego do szpita­
la Aleksandrowskiego.

Poszkodowany liczy 23 lat*, ma żonę i 2 
dziecń Akcya ratunkowa prowadzona była w 
obecności przedstawicieli administracyi ruj-śco- 
wej, którzy przy Dy li na- miejsc? katastrofy: 
wicegubernatoia D. Kaszsarewa, prezydenta 
miasta Djakowa, członków zarządu miejskiego 
i t. d.

Przedstawiciele w liazy obejrzeli miejsce 
katastrofy w obecności budowniczego W . Ni- 
feblajewa, który dawał swe wyjaśnienia Przy­
puszczają, że katastrofa została wywołana złem 
oDliezeulem krokwi żeiaznycn. Roboty budo­
wlane zostały czasowo zawieszone aż do czasu 
oględzin gmachu Drze: komisyę budowlaną,
którń wyjaśni, przyczynę katastrofy.
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i jako patryarenów rodu oraz zakomu: likowai, 
że Ojciec Św ięty śle swoje błogosławieństwo 
apostolskie, a ks. prałat administrator dyecezyi 
łączy modły swoje z modłami zebranych. Uro­
czystość ta wywarła wzusza^ące wrażenie r.a 
zebranych. Fp. Józefostwo Bilińscy, chcąc ucz­
cić dzień swego jubileuszu, ustanów1!! wieczyste 
stypendyum swego imienia dla uczącej się mło­
dzieży. ij

U.I

Wybory-
Zebranie prawicowców.

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu prezesa 
rady zjednoczonych organizacyi prawicowych 
m. Kijowa A . Lubińskiego [odbyła s.ę narada 
w  sprawie zbliżających się wyborów do IV  
Dumy państwowej. Na naradzie obecni byli 
przedstawiciele różnych oddziałów Tfkijowskich 
związku narodu rosyjskiego i związku Michała 
Archanioła, związku ludzi rosyjszich, kijowsLo- 
płoiko-pudolskiej organizacyi monarchicznej, 
stowarzyszenia „Russkij Bogatyr", rosyjskiego 
związku robotników portowych oraz towarzy­
stwa czynnej walki z anarchią i rewolucyą. 
Debatowano w sprawach dotyczących taktyki 
przedwyborczej i utrzymania aliansu z n ac jo ­
nalistami, co, jak się zdaje, w  praktyce bęazie 
dość trudne do. urzeczywistnienia. Go do no­
wych kandydatów, zebranie postanowiło z 
pierwszej kuryi wystawić kandydaturę p. W, 
Demczenl . Nazwisko kandydata z drugiej ku­
ry i postanowiono zachować tymczasem w ta­
jemnicy.

Przygotowanie list wyborczych
W ydział statystyczny zarządu miejskiego 

do sprawdzania kartek i wykazów alfabetycz­
nych wyborców, posiadających cenzus mieszka­
niowy, tundlowe przemy ■ iłowy oraz z tytułu 
posiadania nieruchomość'. Konrrola odbywa 
się na podstawie dokumentów i zasadza się ną 
sprawdzaniu, czy dany wyborca rzeczywiście 
posiada oddzielne mieszkanie, luo ptaci podatki 
i t. p. Po ukończeniu tej czynności listy „ y -  
borcze odesłane zostaną do cyrkułów policyj­
nych. które zajmą się sprawdzaniem praw wy­
borców wyznania mojżi now ego. W ysyłanie 
list do cyrkułów naktąpi prawdopodobnie w 
końcu bieżącego tygodnia.

Jednocześnie, zgodnie z instrukcyą guber­
natora, zarząd miejski zwrócił się do p re z e s ó w  
wszystkich zarządów mieszczańskich z prośbą o 
przybycie w końcu bieżącego tygodnia do K i­
jow a z dokumentami, na których podstawie bę­
dą sprawdi in e  listy wyborców, nadesłane przez 
zarządy mieszczańskie.

p. W. Nikołajew.
Katastrofa wczorajsza miała mi“jsce w 

posesyi Ne 33 , należącej do miasta. W pose- 
syl tej na mocy umowy z zarządem miejskim 
niejaki Szancer buduje gmach dla nowego teą- 
tru i kinematografu w podwórzu wprost oficy­
ny, w której mieści się redakeya naszego pis­
ma. Budowa prowadzona była sposobem go­
spodarczym, według projektów i pod bezpo­
średnim dozorem budowniczego Nikołaj ewa. 
Zbudowane już zostaty ściany, sufit i wypro­
wadzono dach. Wewnątrz zaś teatru kończono 
tynkowanie sufitu i sztukalerye. Te ostatnie 
roboty prowadził przeas.ęoiorca Krul, dach zaś 
pokrywał przedsiębiorca L e j-is . Przy budowie 
pracowało okołc 70 ludzi, licząc w to robo 
tnfków.

O godz. 1  m. 47 po południu w redak- 
cyi naszego pisma, odległej od budującego sią 
gmachu nie więcej, jęk o 10  metrów, usłysza­
no z początku trzasK, później g łucby grzmot. 
Cały dach runął wewnątrz budującego się gma­
chu. Potem krótki jęk stłumiły p-zerażone 
głosy wybieg ijących z gmachu robotników.

W  chwili katastrofy pracowali oni na ru ­
sztowana górnego piętra. Odrazu zrozumel. 
znaczenie podejrzanego trzasku szczęśliwym 
a zgodnym odruchem rzuciH się prawie wsżys 
cy ku wyjściu. Było ich około 70.

Początkowo nikt nie miał odwag* zajrzeć 
do wnętrza gmachu obawiając się, że będzie 
on się walić w dalszym ciągu. Tymczasem ro­
botnicy sprawdzili, że brakuje wśród nich nie­
jakiego Józefa Tiup. la.

Niezwłocznie zawiadomiona o katastrofie 
polieya i „Pogotowie" przybyły na miejsce wy 
padku. Sprowadzono straż ogniową. Na Kre- 
szczatyku koło bromy posesyi Nk 38  zebrały 
się  tłumy ciekawych, których jednak nie wpu­
szczono do wnętrza.

Gdy m nęła chwila pierwszego oszołomie­
nia, przystąpiono do akcyi ratunkowej w celu 
wydobycia Tiupina z pod gruzów. Straż ognio­
wa rozpoczęła pracę, początkowo jednak tak 
nieszczęśliwie, że na jednego ze strażaków W. 
W m żula runęły ponownie gruzy i odniósł on 
potłuczeni - rąk i nóg. Zaopiekował się nim 
lekarz „Pogotowia". Następnie pod osobistym 
kierunkiem brnnd-majora S . Sewastyanowa ak­
cya ratunkowa poprowadzona została ze wszel- 
kiemi ostiożnośclami. Pod rusztowanie, w tern 
miejscu, gdzie leżał przygnieciony Tiupin, pod 
łożono brezent, by podtrzymać go, gdy będzie 
spadać, a następnie przystąpiono do ostrożne­
go podpńowy wania rusztowania, co trwało 
10  —  15  minut.

P-obotnik jęczał i z pud stosu wapna wi­
dać aż było jego fjow ę. Stopniowo uwali ?a- 
no z pod gruzów jego ciało, ukazała się jedna 
ręka, droga i przez krótką; chwilę T . wisiał na 
głowie, przyciśniętej gruzami. Wreszcie udało

H4  lip o a  n. ii>
fiokłl 1792. Stanisław August przystępuje 

do Koafederacyi Targowickiej.

— Zatwierdzanie U3ta w y . Zatwierdzona 
została ustawa Towarzystwa produkc.yi worków. 
Założycielem Towarzystwa jest, jak wiadomo, 
p. Ignacy Szczeniowski. Członkami Tow arzyst­
wa mogą ty ć  Właściciele cukrowni oraz domy 
handlowe i Towarzystw*, posiadające cukrow­
nie. Zarząd Towarzystwa winien skład? ć aię 
z 5 członków, wybieranych przez walne zgro­
madzenie i  zaajdować się w Kijowie.

—  Wyjazd prezydenta miasta. Do. .6
b. m. prezydent miasta H. Djakow wyjeżdża
na urlop za granicę. Obowiązki prezydenta peł­
nić będzie jego zastępca dr. F . Burczak

—  Pogoda. Pogoda w K ijow ie zm eniia
się nagle. Po półtoramies-ęcznych prawie
chłodach nastąpiły upały. Wczoraj w południe 
było 30  Łtopni gorąca.

—  Ułaskawienie Intendentów. Jak w ia­
domo. po odrzuceniu przez giówny sąd wojen­
ny skargi kasacyjnej głównych bohaterów wiel­
kiego procesu intendentów kijowskich, skaza ■ 
nych na różne termmy rot iresztancKich, zło­
żyli oni podania na Imię Najwyższe z prośbą 
o złagodzenie kary. Podania takie złożyło 9 
skazanych, a mianowicie: pulkowrdk Anto iow, 
skazany na 1 rok i 8 miesięcy rot areszt* n- 
ekieb. technik T icb on ow —-n a  2 lata i 6 mie­
sięcy, pułkownik Dmitriew— na 2  lata, general­
ni aj or Kanisarakan, podpułk. W oskresienskij. 
srtabs-kapitan Sołowjew i pułkowi)11 Filipow—  
na 1 rok, rotmistrz Ribjkow na 1 rok i 3 mie­
siące i urzędnik Makarenko na 1 rok i 6 mie­
sięcy rot aresztanckich, w szyscy z pozbawie­
niem rang, orderów i szlachectwa oraz szcze­
gólniejszych praw i przywilejów.

Wczoraj w kijcwsk'm sądzie wojennym 
otrzymano wiadomość o złagodzeniu kary 
wszystkim wyżej wymienionym i zamianie jej 
na wydalenie ze służby (z pozbawienien eme­
rytury! bej ograniczenia praw z wyjątaiem 
pułkownika Antonow i, który' pomimo zwoltre- 
ma go od odbycia rot aresztanckich, pozostaje 
pozbawiony szczególniejszych pi iw  i przy w le ­
jów.

W  części, dotyczącej wymierzonych przez 
sąd kijowski grzywien, wyrok tegoż sądu zo­
stał konfirmowany. W  ten sposób technik T 1- 
chonow musi zapłaci* 5 .000 rub., pułkownik 
Antonow i gen«r«u-ma>or Kam sirakan po 1.900 
rub., rotniiszcz Bibikow ± urzędnik Makavenko— 
1,000 rub., pułkownik Dmitrjew— 9 5 °  ruJ l,i or&z 
podpułkownik Woskresienskij, sztabs-kapitan 
Scłow jew i pułkownik Filipow —  po 15 0  rub. 
grzywny,

— Z?twierdzenie czlor.k? zarządu ziem­
skiego. Gubernator zatwierdził radnego ziem­
skiego A . Diesnickiego na stanowisku członka 
kijowskiego gubei nialnego zgromaazeni? ziem­
skiego, na które p. Diesnickij został wybrany 
przez ostatnie nadzwyczajne zgromadzanie ki­
jowskiego ziemstwa gubernialnego.

A  Diesnickij byl w swoim czasie preze­
sem zarządu ziemskiego powiatu osterskiego. 
Obecnie, jako członek kijowskiego guberuialne- 
g e  zarządu ziemskiego, stanie o& na czele w y­
działów szacunkowe statystycznego oraz sani­
tarnego i dobroczynność:'; ZiemslCMfj.

—- Ustąme«le m artóałka P ła c h ty . Na
w łasrą prośbę otrzymał dyińisyę z zajmowane­
go stanowiska raarszaitsk sZiachty powiatu hu- 
'ułańskiego G, Glinka

—  Nominacye. Starszy kandydat do po­
sad sądowych kijowskiej izby sądowej Cbinie- 
wicz-Waśkowsl i mianowany został p. o. sędzie­
go śledczego 3 ckręgu powiatu rówieńskiego..

Na stanowisko mirów ego pośrednika 1 
okręgu oowiatu olgopoNkiego mianowany 70 
stał kandydat na murowego pośrednika do 
spraw czynszowych gtib. kijowskiej O. Riab- 
ezyaskij.

— Opieczętowanie biblioteki i czytclrii.
Wczoraj o g. 7 ej rano do lókaiu kluba „Ukra­
ińskiego" przybyła polieya i opieczętowała bi- 
liotekę i czytelnię przy klubie.

—  Odrzucenie skargi. Sen3t pozostawił 
bez skutku skarpę rz. t. st. J .  Szlejfera na u- 
-tiiwalę kijowskiej komiśyi gubernialoe_. do spraw 
miejskich i ziemskich, na mocy której zaiwier 
dzone zostały wybory do rady miejskiej z cyr­
kułu pałacowego. W  skardze swej p. Szięjfer 
dowodził, iż przedstawiciel k.jowsiciogo Towa-
zystwa wzajemnego kredytu nie posiadał dc- 

śtatecznycb pełnomocnictw oraz iż samo T o­
warzystwo nie miało prawa brać udziału w 
wyborach.

—  Skasowanie ^wyborów. Gubernialna
komisya do spraw miejskich i -uemskich skaso 
w?ła wybory na członków radomyskiego za- 
rząau miejskiego pp. A . Gubenki i J .  Szwaba, 
ponieważ zostali* oni zabaloiowani na wyborach 
poprzednich.

—  Zatwierdzenie uchwal. Gubernator
kijowski zatwierdził wT̂ yątkie uchwały powzię­
te na zgiomadzeniu ziemskem poW. berdyczow- 
skiego dn. 2 1  czerwca, oraz wszystkie uchwały 
kijowskiej rady miejskiej z dn. 1 2 — 44 czerwca.

— KARA. P R A S O W A  Sęd2ia pokoje skazał 
Gołubiewskirgo, wydawcę tygodnika „Iiwuglawyj 
Orioł" na iq  ro. kary za zamieszczenie ogłoszenia 
c nabożeństwie za Jaszczyńskiego bez zezwolenia 
poiicyi,

— 2 AM ACH  SAM O BÓ JCZY. W  d. Ne 6 przy 
uh Fabrycznej otruła się wczoraj solą cukrowe 
A gata T . Pogotowie odwiozło desperatke do Szpi­
tala Aleksandrowskiego.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W V fA D E K . W  d. J f  
16 przy ul. Kuzniecznej na roboimKa S. Alejnika 
śpaćio polano, które uoerzyło gc z taką siła  jjo  
głowie, iż A . stracił przytomność i w takim stauię 
Pógotowie odwiozło go ao szpitala Aleksandrow­
skiego.

— F A T A L N A  O M YŁKA, W  d, Ne 11  przy 
ul. Nikolskc BotaniCznęi P. Gawrisz zrżył przez po­
myłkę zanrast lekarstwa trucizny. Leknrz Pogoto­
wia urktowdł G życie.

— NAPAD . Koło d. Na T07 przy ul. Miedzy- 
górskiej na F. KomonieHkę napadli 2 ćbuligani, któ­
rzy zrabowali mu 30 rb gotówką Rabusiów ujęto. 
Okazało się, że są to P. Czudkowski i K. Dantlenko.

— FIG LE Ą JT n M O B JL U . Na zjeżdz.e Ni- 
Kolstiim automobil Ns 104 wpadł na wóz z sianem 
F. Szapowala , W oz przewrócił się, przygniatając 
włościanina 1 łamiąc mu iewą nogę. Pogotowie od 
wiozło poszkodowanego ao szpuala Aleksandrow­
skiego.

— W  P R Z Y S T Ę P IE  S Z A Ł U . W  d. Ne 6 na 
DlaCu Lwowskim, chora na ro zstr® nerwowy 17- 
jemia M. Rudenko w przystępie szału przecięła sc 
bie gardło. Rany okazały Się niezbyt niebezpieczne.

— SAM O BÓ JSTW O . Onegdaj na micj.skfej 
śtaCyi sanitarnej (Niękrasowski zaułejc Ae 6) powie­
sił się w  stajn. 3 . Łagutieuok, liczący 57 lat.

— .SŁU ŻĄ C F.-ZŁO D ZIEJK I. W  d. Ne 6 przy 
ul. Fabrycznej, służąca Agratena Zajgermachen 
skradła 175 rb i umknęli-

W  d. Jii 5  na 3 ej linii letnisk na SzulawCe 
SiużąCa D. SyCzewa skradła swej gospodyni złoty 
pierścionek- zabrria Swój paszport i umknęła.

— R A B U N E J W  nocy na dzień ęj-gó ltDća 
w d Ne u  ua Bibikuwskirr Bulwarze ograbiono 
mieszkanie M LiwóziCa, który wyjCdtoał m letni­
sko. Rabusie dostali się -‘o. mieszkania przez tylne 
wejście, łamiąc i niszcząc wszystko w  mieszkaniu 
i zrbierajac dennieisze rzeczy.

Wskutek nieobecności p. L. straty nie zostały 
określone.

— A R E S Z T O W A N IE  M ORDERCY. Sprawcą 
onegdaiszego morderstwa A- Frugolewicza przy ul. 
Bati je w y  pk azał się ronutaiK z drukami „Progress" 
1. Kużtrńn, liczący 15  tal. Wczoraj w nocy zoSi J  
0ń aiesztcwańy i przyznał się, że zadał Frugołewi- 
ćzowi i,anę 'cyzoryKiem w piersi, wskutek której 
ten ostami zmarł.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . L -  
btegłuj nocy na Padole w cbrębie cyrkule pieskie­
go dokonano rewizyi mieszkań żydowskich. A re­
sztow ano zTLiĆZKą ilość żydów nie mających prawa 
zam ieszk iw an ia w  Kijowie, a mianowicie: w  d. Ns 
t8 przy ul. Choiiewej—1 1  osób, w d. Ns 45 przy 
uł. Miedzygórskiej—9, w d. Ns 22 i 24 przy ul. K*- 
tyłowskiej po 2 osoby. W  obrębie cyrkułu iybeaz- 
łdegb aresżtc Wano 19 żydów.

— M O R D ERSTW O  W  B ó J( E. 2 tygodnie 
terr.u w  posesyi >t 1 p riy ul. buljońskbj podczas 
.bójki pomiędzy G. Jełaginem a P. Borąukietn- J. n- 
derzył B. Lamiemem w  głowę, rozbijająć mu cza­

szkę. B. początkowo nie zwracuł uwagi na ból 
w  czaszce i pracował nawet w  dalszym ciągu, lecz 
dn. 4-go lipci stał on się tuk dotkliwy, że B . mu­
siał się udać do szpital? Aleksandrowskiego, gdzie 
zmarł onegdaj. Jełagin w obawie odpowiedzialności 
umknął z Kijowa.

— A M A T O R  FO TO G R AEII. W czrraj w  go­
dzinach rannych na terytoiyum cigielni Zajcewa, 
sąsiadującem jak wiadomo ż miejscem, gdzie znale­
ziono zwło.ki Tuszczvńskiego przybył jakiś jegomość 
z apara.em fotograficznym i zaczął roDić zdjęcia 
fotograficzne z otaczającej miejscowości. Zarządza- 
ją< v cegielnią, poznawszy w  fotografie studenta 
Gełubiewa, poprosi*: go q niezwłoczne opuszczenie 
terytoiyum cegielni. Gołubiew jecnak oparł się te­
mu, oś wiadczajgc, iż dekonywz zdjęć z polecenia 
swego „związku" i dopiero po przybyciu rewiro­
wego opuścił terytoryum cegielni.

— P O Ż A R Y . Wczoraj o g. 5-ej rano wtzezął 
się pożar w  dopiu Krikupienki na rogu pl. Między- 
górskiej i N. Jurkowskiej. Pożar wybuchnął najpierw 
w  piekarni, a nastęjjnie ogarnął kurytarze i dre­
wniane przybudówki do domu frontowego. Na ra ­
tunek przybyło 3 oddziały straży ogniowej, kiórym 
udało się z trudem dopiero około g. Q-ej ugasić 
pożar. Dom Krikupienki bardzo ucieroiał wskutek 
-< żarn. oorócz tego sołuneła znaczna część rzeczy 

lokatorów i właścicieli domu.
Wczoraj w południe wybuchnął pożai na 

PriorCe przy ul. W . Mościckiej w sadybie Ffe 27. 
Ze względu na odległość, jalrą miała do przebycia, 
straż ogniowa dom spłonął doszczętnie przed jej 
przybyciem.

— K R W A W E  S T A R C IA  W  Protasoyytn 
jarze w  d. Ne 25 miało miejsce krwawe starcie po­
między W . h, mienotzm a M. Hjinym. K. zaćął I. 3 
rany kłute v giowę. Rannemu udzielono pomocy 
lekarskiej K. został aresztowany.

W saaybie Nu 57 przy ui N. Jurkowskiej w y ­
wiązała .sję bójka pomiędzy S. Ludenką a M. Mo- 
Ć o z o . w e  .Ludenko rzucił w Morozową dużą cegłą, 
Chyoił jednał: i uderzył znajdującą się w pooliżu 
2 .etnią A , Cyganienkawę, której rozbił głowę. 
Dziewczynce zrobił opatrunek lekarz Pogotowia.

Na SzulawCe przy ul. Maryjskiej wywiązało  
się starcie pomiędzy wyrostkami, w  którerr zadano 
jednemu z nich M. Leszokowi dwie ranv nożem 
w  pltcy. Jeden z winowajców A . GonCzarenko zo­
stał arćsziowany.

K R A D Z IE Ż E . V/ d Nr. 180 przy ul. W .-W a- 
S y l k o w s k i e j  z mies.kania Z . Komarnicitiego doko­
nano kradziety r ^ ę z y  wartości 100 r‘b.

W  d. Nr. 110  przy ul. Żylańskiej skradziono 
S. Czerneckiemu portmonetkę z- pien!ędzmi. I ikaż 
sama, krąazież dononana 1 d. Nr ó, przy ul. Z*o- 
toustowskięi u t ,  KjŁtmna. Sofaw ca lej kradzieży 
I. Waszekin z 60 rubtąmi został ujęty.

U lekarza S  Rejżewskiego (Lwowska 76) po 
wizycie pącyenta który się pocuł za A . Bojarjnowa 
stwierdź >nn duradzież jorhi^ki,

W d. N r. 3 na PawljwSkim zauiKu złodzieje 
OKradli mieszkanie studenta 1. Fajgela dostawszy 
się tam zapomocą dobranego klucza.

W  a. Nr. 5 przy ul. Basejnej dokonano kra­
dzieży u W . Wołobewa.

W  domu Nr. 7 na Bibikowskim Bulwarze 
senwy any z o s ta ł złodziej na gorącym uczynku.

Nł  targu Żytnim ujęte z ktadzionem. rzecza­
mi A . Proroczenke i W  Moszniawa.

— K O B IET A -Z  V 'IER Z Ę. Na Górnej Soło- 
miruce w  domu Nr 15  przy ul. Dworcowej zamie­
szkiwała rodzina PaszencewyCh składająca się z 
męża b. konduktora tramwajowego, rm y i 8-letniej 
dziewczynki Nadieżdy, przybranej Córki Paszenco 
wyoh. PaSzenCo™ będąc jeszcze konduktorem zna 
lazł Nadieżdę półtora roku maj?cą w tramwaju i 
zabrał ją do siebie. Jego żona nie ‘ubiła przybra­
nej córsi i pastwiła się na u mą. Paszenco w ujmo­
wał Się z? dzieckiem, lecz niedawno został -w ię ­
ziony na skutek w y  oku .Sądowego. W ówczas żo­
na jego zaczęła prześ,arto wa ' dzt swCzynkę. Okru­
tna kobieta przywiązywała dziewczynkę du słup* i 
biła ją batem. Za nieszczęśliwą ofiarą ujęli się są- 
siedZ', zawiadomili policyę, a pized jej przybyciem  
ukryli dziecko w  piwnicy. Oglęuziry lekarskie 
skonstatowały, że Nadieżda jest cal? p 'k rw -w io r a 
i posiniaczona. E. Paszczenkową pociągnięto do 
odpowiedzialności sądów :j.
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Opady notewano: u; Centrum Rosyi, na pół- 
nocnym-wschodzie, wschodzie i na południowym- 
zacLcdzie; temperatura wyższa od normalnej na 
wschodnie, południowym- wsseht tlzie, w  centrum i na 
zacho^ z;e, niższa—w  ńozostrłej Kcsyi.

Spodziewana pogpda ni dzień i i  lipća: Cie­
pło na wschodzie i na nołudniowyra-wschodzie, u- 
miarkowMte ciepło w pozOJtaiuj Rósyi, miejs';am! 
burze i ulewy w centrum i w oasie południowym

Nina Ssasowiczotna.
3)

B ł ę k i t n a

<.»>.. R Ó Ż A .
P A S T E L .

J a  biegłam na oślep w czarną noc ogro­
du 1 jag małe zwierzątko ranne uciekałam, uno­
sząc w żywem ciele grot ostry, zimny, długi, 
wyrzutów, które mi zaraz po wyjeździe gości 
uczyniła tym swoim równym, spokojnym gło­
sem ciocia Ant tka. I wwiercał mi się ów gret 
głęboko w rozpł itane serce, głupie młode serce, 
drżące całe żałością, oburzeniem, gorącą chęcią 
zemsty, a takie bezsilne wobec rozumu i roz­
w agi świata i tak zupełnie, zupełnie samotne i 
odosobnione wśród otoczenia... I rozpaczlit ie 
otrząsałam się z bólu, całą skóra, jak zmokły 
pies, i w szale łez biegłam orecz, by zgubić 
ból i uciec gdzieś od niego w czarny świat, 
biegłam— a za mną farbą krwawą broczyło się 
powietrze kroplami krwi ze świeżej rany.

A  blizn od takich, ran noszę w swej du­
szy mnóstwo i w szarą godzinę wspomnień zno­
wu odkrywają się one żyjące, krwawe...

Minione bóle, minione bóle —  a bolą cza­
sem jeszcze, tak bardzo głęboko wlała mi się 
ich ti ucizna w serce.

A k  odciągają mnie wspomnienia, lalą roz­
kołysaną i JZcroką oduu&zą wstecz i za,dużo. 
szczegółów ciśnie mi się przed oczy, a ja  chcia­

łam powiedzieć tylko, żc z dawna zaprawiłam 
się do cierpienia, widziałam je  zblizka i przez 
ten ból swój własny oderwary i fikcyjny (o ile 
jakikolwiek ból może być f.kcyjnym) rozumiałam 
jakoś intuicyjnie bóle cudze i dotykalne, któ­
rych slvszalam dookoła zgrzyt ciągły, jedno- 
dżwęczny, groźay... rozumiałam głód i ciem 
ność na twarzacn czarnych od spiekoty, poora­
nych pracą nad sity; rozumiałam jałowość i nę­
dzę niewoli cal o-życiowej wśród czterech ścian 
nad wieczną paką idyotycznych papierów; ro 
zumiałam bladość żółtą, przezroczystą roślin 
chowanych w suterenach i śmierć duchową, 
rozpaczliwie —  beznadziejny zanik ducha wśród 
pustyń; ludzkiego tłumu, i mróz niechęci ogól­
nej, który warzy młode serca i młode zapały,
i te konieczność, która na nas wkłada jarzma 
wołów roboczych i zgina karki w dół, byśmy 
nie mogli patrzeć w niebc ■— jak gdyby życie 
onaio prawo zamieniać nas w narzędzia do w y­
twarzania chieba?!

—  I rozumiałam Izy, a życie wychylało 
się ku mnie w nimbie tycń gorzkich strug, ścię­
tych w długie sople, promiennych jak kryszta­
ły, w tęczanem św etle  których przekonania mo 
je  sU w ały się proste i w  niebo lecące, jak łuki 
tumów gotyekicn.

Jest w dorastających dzieciach odwaga ro­
zumów ań odwaga wyciągania z rozumowań 
tych wniosków, której my, przywiązawszy się 
trochę do żyria, już nie mamy, przed którymi 
cofamy się i odmracamv głowy; i jest cała Sze­
rokość otwartych bram serc młodych, otwa-fycn 
na wszelkie biedy i niedole świata, w prze­
świadczeniu, że się wszystkiemu poradzić zdo­
ła. I oto ja, jak tylu, tylu innych, miewatam 
czoło dziecinne i jasne, pochylone już pod brze­
mieniem dum ciężkich i szczupłą pierś pełaą 
łkań dxa cudzej niedoli. I chadzałam wtedy 
poważnie i wolno do szarej omszonej figury 
granitowej nad sobotowiecLi staw, i przytulona.

do szorstkiego kamienia zatapiałam się na dłu­
go w ofiarowaniacb głębokich swojej części ra­
dości i słońca na rzecz losów istnień pizeczu- 
wsnych i bratnich, istnień ciemnych i głuchycbj 
beznadziejnych... a pogoane słoneczne Dla my 
ślizgały się radosne i jasne po mojej Liałej w 
sukienkach letmen postaci z miedzianym w słoń­
cu odbłyskiem kasztanowych włosów, po szareni 
poszczerbionem ukiżyżewaniu Chrtystusowem i 
stopniach kamiennych figury, ubranych w z i-  
lone aksamity mchów, po murawie ukwieconej 
w złote jaskry, poważne korony stokroci i pb 
rozłożystych ażurowych parasolach olbrzymich 
marchewników, u stop których rozścielały się 
makaty wonne liliowe drobnego ludu cząbrów. 
Wierzby płacrące szumiały cicho wokoło swymi 
podłużnymi liśćmi, a w oadali, z pośród ocze- 
retów migotał rozpiawionem srebrem staw.

Dziwne, zais»te dziwne jest, jak mało losy 
ważą sobie postanowienia nasze, z a s a d m y ś l i—  
oto ja, dochodząc Końca swoje, drogi i ogląda­
jąc s ‘-ę poza siebie, nie wiem, czy w długim 
biegu przeniosłam kiedy marzony ongi pożytek, 
lecz natomiast dobrze wiem, żem jeano zasępi- 
14 życie, to bujne życie Jurka Przesmyckiego;

O, bo dlaczego wydało mi się wtedy-, w 
rozstrzygającej chwili, potwornem, żebym miała 
wstąpić w kolej wydeptaną resz.y kobiet, że­
bym miała pójść utarią i zwyczajną drogą, dla 
czego wszystkie 'Instynkty podnio.-dy się we 
mnie nagle wrogo przeciw temu, do czego cią­
gnęło serce? Wiem tylko, żem nie przemogła 
tej pychy niedotykalności, jaką życie burz We-‘ 
wnętrznycii wyrobiło we mnie i która strzegła 
mnie w  egzotycznym przepychu, jakby dkiej 
zaklętej królewny, i długi szereg następnych lat 
wydaje mi się czasem jakby zemstą fatum i pó- 
fcutą za n.eodgadoioną może wolę Bożą, której 
oie spełniłam.

IV.
A  przecie inni... Ada, śmiejąca się i zło­

towłosa przeszta przez życie w jeahym  prze­
ciągłym wesołym uśmiechu? Na przełaj drogi 
jej nie stanął chyba nigdy długi, przygarbiony 
cień Eligiego EtarowL-ckRgo, taki, jakim był 
na tern polowaniu w Babcach, kiedy po rtz 
ostatni odwiedził Przesmyckich, a pote uu nagle 
wyjechał z kraju— nie wiadome aiaczego.

Słońce cnyiilo się już nizko, tuż nad zie 
mią i tylko krwawe, ukośne promienie 
dzierżgały jeszcze gęsta, sieć babiego lata, któ­
rą spowita była ścierń tak, ze tworzyła jedno 
ogromne morze srebrnych nieruchomych fal, w 
Vtórem brodziły kome po kolana, Charty po 
pierś... A  na czerwoncm tie zachodu czarno 
zarysowywały się sylwetki koni w sznur długi 
wyciągniętych z ostrą tylko i  świetlną obwód 
ką wzdłuż konturów.

Rzemienie tręili i munsztuka wpijały mi 
się w dioń, bo Koń tańczył pederaną, zniecier­
pliw iony wolnym chodem i rwał się naprzód, 
więc rozluźniłam zaciśniętych palców i moja si- 
Wa klacz jęła się wyciągać w coiaz dłuższy, 
córaz bardziej rozhujdany kłus. „Panno Izo, 
panno Izo! do szeregu" —  słyszałam poza sobą 
wołania myśliwych, potem uczułam maleńkie 
wstrząśnienie, odruchowo pochyluńm się na 
przód, w tył, i oto wzbił się wokoło mnie wier­
cący mi w nozdrzach tuman ku/zu; byiam za 
rowem, na szlaKU. „Hola, szaa, kosia*... —  
uspakajałam moją Kseni, kltpiąc ją  d o  mokrej, 
oślizgłej, rozgorączkowanej szyi. Niedaleko jaż 
przed nami świecił* białymi chatami wieś ba-' 
bu-cka, nad którą w spokajnem powietrzu nie­
ruchomo sfały ciemne wydłużone słupy dymów, 
h dalej hen, w żółtych drzewach parku widnia­
ła wieża pałacowa, wysmukłą i birła. Nad 
wszystkicm zaś tiwała lOznoBUrta ogromna ci­

sza zachodu i tylko czasem przerywał ją  turkot 
wozu, którym śpieszył na wieczerzę chłop, le- 

piwie wyciągnięty na dnie wozu, w kożuchu, 
w  olbrzymiej czapie baraniej. A  malutkie, 
nędzne szkapkl pędziły raźnie, nie kierowane, 
czując bllzkosć domu i zostawiając za souą o- 
błosi kurzu, które długo staiy w nieruchomem, 
przedwieczornem powietrzu, nie opadając na 
birłą od kurzawy drogę. 1 oto w tumanach 
płowycb, nie, rudawych prędzej, do przesyco­
nych różem gorejącym zachodu, zadźwięczał 
tuż przedemną szorstki,, ba-wny głos męzki —  
„O nie, panno Ado, nie przez ręitawicrkę, ja  
aie chcę rękawiczki!" I wyciągnęło się po­
przecznie smukłe, ciemne ramię amazonki, nn- 
guęly od błyski brylantów pierścieni i długo zo­
stał nad n.emi pochylony proiil, niewyraźny 
poprzez obłok kurzu, lecz dla mnie znany.

„B  ib, le comte Trzcieński!"
Myślę teraz, uzmysławiając sobie na no­

wo tę scenę ten kurz. ten piękny kurz wzbija­
jący się z pod cienko-kościstych. muskularnych 
nóg dwóch koni, drepcących nerwowo pize-1 
deiuną i te zaokrąglone, u smukłe zarysy Koń­
skie, niewyraźne, jak we mgle, i to skrzypienie 
rytmiczne skórzanych siodeł pod jeźdżeam —  
iryślę, że długo musieli m” mieć za złe Ada i 
Trzcicnski, żem wteoy zerwaia w galop ich ko­
nie, przemykając koło nich potężnym kłusem 
mojej Kseni. Ja  wteuj nie rozumiałam jeszcze 
Wielu rzeczy, iroje dośw iadrzenta leżały jeszcze 
przedemną,— ale bodaj czy spotkanie meje nie 
dałoby się związać z faktem większego jakby 
przygarbienia szerokich pleców Eligiego Staro- 
j  lecKiego i jego mniejszej jesccze niż zazwy­
czaj raówności tego wieczoru w Babcach u Prze­
smyckich, a nagłego potem wyjazdu?

(D. c. n.).
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Z SĄDÓW
Naczelnik wojskowy.

Wczoraj kijowski' sąd wojenny rozpatrywał 
sprawą dymisycaowftnsgo pułkowa, k i A. Kwiat- 
knwsfciigą, łttó.y .te niedawne zajmował stanowi­
sko ta . celnika wbjsknweięo w  jeatryn* z powiewów 
gubernii kurskief. Sprawa przedstawia się w  na­
stępujący sposób.

W  październiku r igog podoficer 25 pułku 
strzelców syberyjskich Kuźma kiszki . przy jechał 
na urlop aa miejscowości, gdzie urzędował p. na 
Czernik Kwiatkowskij. Ponieważ w  domu jego słu­
żyŁą eiystrą. Ki«k»»>, pułkownik zaproponował jej, 
8hy jprtyjęta brąti jdo siebjęlbpożwojdl: .upił •yrit'- 

w  kńchnij u  Co Kiśzjkm spt emsl rajrńaipt 
mbOty domowe, W  scyczmu- r. ipto, gdy ju> ko A 
Czyf s:ę Czas urlopu, Kiszkm zachorował Pułko­
wnik umieścił g« w  szpitalu, gdy zas wyszedł stam­
tąd wysłai go do swego majątku, do pułku zaś ao 
niósł, że szeregowiec jest chory i wrócić nie 
mofe.

Początkowo Kiszkm zar,.ądzał sklepikiem, 
ktćry założyła as wsi żor.a pułkownika, następnie 
; aś zrobiaja go rządcą iolwmku z pensyą 10 rb. 
miesięcznie. W  t y a  samym czasie Kiszkin z s'o- 
Dr j Sprbedali grant pozostały po ojcu i p. naczel­
nik niezwłocznie pożyczy! od rządcy 1 0  rubli na 
10 proc

__ W  końcu września pułi :owntk Kwiatkowski^ 
DoptnewŁł się o Coś na swego rządcę, ten zaś-obra 
żony po tacii swa nosadę i _nikł z majątku W ó w- 
ewife dopiero- p. naczelnik zaczął rozsyłać za nim 
listy gończe, nakarująć zarządom gminnym niezwło­
cznie go dostawia w celu odesiLntia do pnłku.

;> nareszcie odszukano zbiega, pułkownik, w ys} - 
łając go do pułku, zwrócił mu pożyczone 100 rb. 
bez procentów, pensyi zaś obiecanej nie wypłacił 
WCąle. ,

Pułkownik Kwlatkowskij odpowiadał wCżoraj 
pod zarzutem zatrzymania u Siebie szeregowca w  
c- ągtł kilku miesięcy d o  upływie terminu uriopo- 

w  Celu.korzyści oSobbucj oraz *10d zarzutem 
poiyc .jura od njggo1 pieniędzy, Czego lównieżusta 
wa wo skoi^ą surowo zabrania.

Oskarżony do Winy ś;ę nie przyznał, tłóma- 
się, i* k:lkakrn«iie m ó w i Kiszkinowl. ab, po 

wraeat do pułku i me wie dlaczego on nte chciał 
tego uczynić.

Po przesłuchaniu zeznań świadków są i »ka 
z*ł pułkowafca Kwiatkowskiego aa wydaleni** ze 
służby wnjskoWej, CU ,)ipeiąga za sobą pozbawienie 
emerytury.

P&ZYiBCHAl* DO KIJOWA:
Hot* 1 C ^ Ą m n t ^ :  pp. Włodzimierz ^rLas, 

obywa, U; Michał Sokotow*rl:i, adw. przys., z Żyto­
mierza;- Sergiusz Stisłuw; .Stefanią Dobrowolska; 
żygmunt hr. Góiks Klecz 1 Rotteimund; Balesław  
Gro izirki z Od-:.-,y; B. Steinflnkel-Ewelinow,, art.;

"fał hr. Bossalmi; Grzegorz Czertkoy, pułk ; T a ­
deusz Mazaraki, obywatel, z p > w. berdyCz jwskiego; 
yn 2 aleski, a 4 w. orzys.,. 2 Żytómier..a; Konstanty 
odolsk), pom. ad w p rzys, z ^ytumfeefca.

H '1 rt ttjranęoii: pp..Mikołaj Trinkiłr, r. St.; 
Mikołaj Uspieńiki; Karol 1’ope, R Plinałus; B. Gal- 
T^roon; W ładysław Gulew icz; Karol Leznicki z Mo- 
as: wy; Antoni Siuwindt z Berdyczowa; ł. S A  tyk, 
r- st.; W . Butenko; Mikołaj Szaniawski z Mohylowa.

ifi4el pp. M;kołaj Micuajłowsid,!
rtjent; Maryft MiCWjUwsk.0, Wiktorj a Wardeńska; 
Józef K -d rbw owsfci z pow, sfarokouśtantynow- 
sJcjego; Zrfia Kurrlyt nowskaj Aleksander fzdeber- 
ski, m ż, 7 Równego.

hotel Jitaauhutta: pąs. Jan Swarićzewski, dy­
rektor Cukr.; jkn. Lichaćze.v ;; Józef Pawłowicz z B.a- 
tej Certw l; ]>ymitr Lewicki, lekarz; Aleksander 
Pospiełow; N. Krupiński z Rygi; Gustaw Penclin. 
z Homla; ] >. Wcyt_rrko, naucz.

hotel finm.cttaki: pp. Mikołaj Pittrow, kup.; 
otr Swieczyn. pułk.; S . Bryk, kupiec; Aleksandei 

Peccoio, kupicCj W . Pielichow. wo ; Bolesław Pod- 
horfcfcj} obywateL, z pbw. hmnańskiego; Stanisław 
Rwnieuski, obywatel z gub. wołyńskiej

Hołsł IJ ii Wersal: po. Olga Bernatowicz; I. 
*?crenseti; Abdcsauder Dutlinger z W ąrsżawy; 
Karol Tille z Aleksandrowa; Antóni Jałow tki z Ko- 
ziatyna; Maksymiljan Moszkowski z Warszawy.

halasl-.tJolrl: pp. Tadeusz Fuszowicz, dyr. ć.,
. ł  Ć^.ĄlperAł; A . Msąplcwsk-, k-uiwiit; S.

r"* w p ie t ; J .  Lewiat :, kupiec; A. Kasman,
zuptoc; A, Fratlan. kupiec; Emanuel Kuipcf, w oj; 
ulga L(ni.o; Józef Wuihaft, kupiec; W. Nowikow, 

^ '* ^ 1  Holcwar.t, woj.; Józef Schiż, ku-
k i ^ e c  Kianc, przemysłowiec, Deon Lomes,

łlosya: pp* W . Zalewski, of.tyalista; 
h -fc. -i R*6lewicz z Berlina; W  Zeniewlcz, uizę- 
amk; ..cfia Andr. ienko; Stefan Czarnowski z R ży , 
szczowa; Mtcb ł Daszyński; Wiktor Ju"giewiC? z Oi-; 
n ® 1.?’ . batalia Kreber; Anastazya Tr« mpoloi w ?; 

. waoimi wski; Włodzimierz Lewicki; I. dzi ija O- 
czewaką; Alikfunder Knorr**; Olgs KTern.t!0xa; 

<, J ° ^ lrlierz Cestiszewski, S. Łogowińsk1; Pau'in« 
* u ę sk a ; A Geljar.zew; D. Rubanowicz; Aleksander 
I»n n ° T s^’1’ Andrzej Kresan; Aleksander Utkin; 

‘fbiogiebsiri; M-arya Derdeaux; Aleksandra 
A. S-bir,akov;; Jerzy Dogadkin; Olgc 

„no łlska; Ewa Suchodolska; Marya Wysocka 
ł ł ? lr?,e >̂ Rozalia Żelichowska; Mikołaj A  raje \- 

,ak° włew; Jan Borowski, obywatel,

O F I A R Y .

zono;

najwyższy w pow. Crerkaskim — 2 83, najniższy w 
po...-, turaszcząńskim — .j,8o, 'H ceez^: prżpcietna 

'2,69, riajwyżs2y w poty. tajr^śżCzanskim — 3.00. naj­
niższy W ndW; zwihogród*kitn — 2,00.

b) C-o do słomy;
Otrzymano z -całej gubernii 147 doniesień. 

Psrenica ozimn: przeCiętc»\ dla gubernii — 2,83, naj­
w yższy w pow. c-erkaskim 3,00, najniższy w  pow 
kijowskim 2,4-1. Żytó; pr^ciętna 2,83, najwyższyiw 
pow. lipowiecklm, skwhfśjkiro, humańFkhirt i cier- 
'-.askim — 3,00, najnizwy W pow. wasyikowskim — 
2,60. Owies: przecięłpa - -  2,73, najwyższy w  niw, 
Czerkaskim 2.01, najniższy -.v pow. zwinogródi- 
kim — 2,45. jęczmień: orzeciętna 2,63; nąjW’r*pry 
r  pow. kiio-wakihi — 2.83;--najniższy w  pow. lipo 
wieekiiń —.- 2,19 Proso: przeciętna 2.23; najwyższy 
w poWr. czehryńskim —  2,90, najniższy w po'nr. kt* 
jowskim — 1,69 Hreczka: przeciętna dla guberni’ 
2,82; najwyższy w pow. kaniowskim, taraSzCzauskim 
i humańskim — 3,00, najniższy w  pow. Czenryn- 
skrm  8,65.

1

W  redikcyi .Dziennika Kijowskiego" zło

W i(, Na Tow. kolonii letnich: pp. Kazimierzostwo
F‘ir w  r'>e‘tn‘Cę śmierci drogiego ojca ś. p.

n  powskirgr<> 10 rb- 
d T,-r pomoc" politechniki kijowskiej:
■jl l*jńsbi (zebrane w  czasie obchodu złotego

mP{S’ Bilińskich) 21 rb.
25 kop * u ° 9i#flfl A1> Sanockiego: p A . W . 3 rb.

‘ ..-U**.;.,
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Stan z?“jew ',w . W  kijowskim gubernial- 
nym zarządzie ziemskim otrzymano w  tych dni*eh 

zereR domesien .od korespondentów zir-mstwa v? 
sp raw ę stanu zasiewów nu j  lioca Według tych 

inych st„n ^zasiewów w gubernni KAoWskifj1 
przedstawia się w  nustępujący spnsób (wodług s, 
s.crnii 3 stopaiowegn, gdzłfe r iznaćia -Wan ntezada- 
walający, 2 — zadawalający i 3 -  dóbryd.

Zasiew y włościańbklc. a) Co d» Bi_nu zisrna: 
Otrzyman,, ze wszystkich 12 powiatów donie­

sień 576; przeciętny stan %szeuiey crzimtj w  guber 
“  2,74; najwyższy stopień wypadł w  powiecie 

skwtrsKi^ — 2,90, nujni .szy —w  puw. humańskim — 
-* 37-. żyto przeciętne dla guberni 2,79; najviryzszy 
’ L’ i|.ien w  po2 . humańs : m — najuiższy. w
P®w, tarasżćzanjktm — 2;o8, Owies: przeciętna — 
2,69* najwyższy w  io w . wasylkowslcifiS — 2,91, n»j 
niższy w  rauomyskim -  2.32 [rczmień: przeciętna' 
2,63. najwyższy, w  pł-w.. lipowiecfeiin — 208, n:Jniż- 
»zy w p w  dwnibwsfiim — Froso:  'przeciętna 
a,«g; ntjwyzszy w  pcw, wasyikowskim -  2,36, nąfc 
noszy w  pow. skwirskim — 1^ 7 . EreCzkaf prze 
Ck. ta 2,64, najwyższy w pow. lipowieckira -  2,89, 
najmaszy k  pyw. czciiryuskim — 2,41. 

h) Co do stanu słomy:
Otrzymano z Całej gubernii 606 doniesień, 

■rszmica o zim?: przeciętną dla .gubernii 2,73, nąj*ł 
Wyżi,zy stopień yr p«* i-, yzerkaokim — 2,9.0,' najnlż 
f i y  w p.,.w kljawśkira — 2,01. Żyto: przeciętna 
a.7A  najwyższy w  pow. iipowreckim — ^ 94 uaj 
n‘żozy W pow. radćmyskim — 2,48 Owies: orze- 
cie.ńa 2,3 j; najwyższy w  ptw . "  v. isylkowsk.iii — 
a.yo, nijniższy w  pow. radomyskim — 2,24. J-^cz- 
m.ea. przet,ętDa a,n7, najwyższy w  pow.-wks -IkoW 
j, m — 2>79> najniższy w  pow lipowiecklm — 2,i ł  
i-rosę- pi zeuiętta i l5 najwyższy w  Dow kijoW- 
« —. c ■*, uajaizszy w pow. zwmopródz-kl . —

j*dfeczk»: przeciętna j .ć J, najwyższy w pow. 
 ̂ im Ł~w ' -  najniższy w pow. ezehryń

Zasidwy folwarczne, a) C.o do ziarna: 
p . cU<ł gubernii otrzymano 136 doniesień 
rs^miCŁ: przutiętuu w  gubernii 2,65, najwyższy, w
ffriw ł - CVVlrS m ~  5  95’ n,li ttiŻSZ5l W PUW’ 7-wln°-groosKmi ąą#i Zyto: -przeciętna 2,74, najwyższy 
w  p o w  lipowteckim — 300, najniższy w pow. 
czerkąs nn — 2,49, Uwieś: przeciętna 2,61; naj­
wyższy w pow. st wirshim -  3,00, najniższy w p. 

z^nryusŁim — 2,34. Jęczmień: przeciętna 2,64; naj- 
7 w pow. wasybcowskrtn — 300, najniższy w 

P »w. czehryńskim — 2,24. Proso: prteciętna 2,58,

Od h 1 iapo*d**Cd.: wtysnyck i ł i amjl Po- 
tśrsbt'

Wojna Wiosko turecka.
Konstantynopol (AP). W  ministerstwie 

marynarki twierdzą, że zatopione zostały tor­
pedowce włoskie „Spika", „Clim ene", ,Cen* 

<tauro“ i .Astorie* zbudbwane w r. 1905.

W Tiircyf.
Konstantynopol (AP). Donoszą urzędow- 

nie, że odbyła się inwestytura w iekiego we­
zyra Gazi— Muchta-y Co do ni< których tek, 
nastąpiły pewn*" ztrtiany, ra mianowicie: Nura-
dungran został ministwm spr. zagr.; Said— bey 

mlnistiem oświaty, Mahmed— basza— waku- 
fów, Mahmad— Mdch^tr- -piarynarki.

Konstantynonoi (AP). Sułtan wyraził w 
gatigumajurie życzeni ?, j kŁnajprędszego roz­
strzygnięcia kwestyi albańsLei.

Konstantynopol C\p), Todczas przejazdu 
now ych ministrów1 do Porty tłum witał entu- 
źyastycznie Kiamiła— taszę i Nąziraa— baszę.

Konstantynopol (A ? J .  Zostali mianownni: 
Damod-Szeiif-basza— ministrem robót publicz- 
“nych, Reżyd-piszą— ministrem rolnictwa.

* Konstantynopol (AP). Mim-trem poczi. 
mianowano Sabbą-baszę—egipeyaoina.

KonśtałltlTlCpol (A?)- W radzie mini­
strów obradowano nud kwestyą ambestyi po­
wszechnej. Wszystkie gazety, oprócz „Tanina*, 
w iUją z zadowoleniem skład nowego ga­
binetu.

Konstantyn jpol (APj. Komendant K on­
stantynopola otrzymał dyniisyę. Na jog© miej­
sce mianowany zośtał Saffćt£bej.

Powstanie w Albanii-
Prisziina (AP). K a kongres albański na 

Kosowe Pole przybyło przeszło 10  tys uzbrojo­
nych ainautów z wodzaniń Znajdujące się w 
p-yszfynie i okolicach wojska bratają się z 

przybyszam i.
Pryzran (AP). Porta wysłała rozkaz do 

wojsk, by nie przeszkadzały arnautom cofnąć 
się na Kosowe pole, dokąd udaje się komisya 
iśenatu w celu uregulowania kwestyi arnauck ej. 
Z  Pryzrenu udało się tani przeszło 1,000 esób.

Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
poKtanoriła wysłać do Albanii komisyę pod 
„■ł^cwodnictwem Reżyd Akif-baszy dla zhadania 

miejscu żądań, ąibańczyków. Według kur­
sujących pogłosek we wtorek miało być ogio- 
srone zuiesicnie stanu obiężenia i sądu wo­
jennego.

W Persyl.
Tdbrys (AP). Oddział podpułkownika Rad- 

czenai połączył się pomyślnie w Agarze z od- 
dzia*em pułkownika Tołmaczewa. Z  Ardebilu 
donoszą, te  .generał Fidarow rozłciyf się obo­
zem kbio Konsulkendzy

Dni 7-gfo lipce zbłąkana kula znoiła koza­
ka na wywiadach. Oddział perski miał starcie 
z szachsewenami, którzy cofnęli się w góry.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). w  odpowiedzi listownej 

na interpelacyę posła Palmera o porozumieniu 
rosyjsko-angiełskiem w sprawie Mandżuryi i 
iMongołii Grey ośwj adcza: „Nie mam danych
dla przypuszczenia o istnieniu łub projektowa­
niu jakiegokolwiek porozumienia, któreby gro­
ziło zachwianiem zasady drzwi otwartych dla 
handlu angielskiego*.

7droivie mikada.
Tokio (A?). Biuletyny komunikują o po­

lepszeniu stanu zdrowia mikada. Tem peratura  
zniżyła się. Pamięć wraca,

Angielski program morski.
Londyn (AP). Izba gmin. Cnurchilł uza­

s a d n i  kredyty dodstkowc na flotę, które we- 
fiiług słów ministra wywołane zostały przez 
niemiecki progi s m morski, przewidujący stałą, 
Zupełną gotowość bojową ili caiej floty nie­
mieckiej.

Istnieje projekt zwiększenia liczby goto­
wy- b do noiu pancerników angielskich z 28 
Ćlo 33. OĆL r. 19 14  Anglia będzie miała 5 
/:sk-dr, składających się z 4 1 statków. Cztery 
eskadry b ę ją  yłi^e w zupełnej gotowości bo­
jowej. Z  morza Śródziemnego rząd wycofa 6 
starych pancerników, zastąpi je natomiast 
czterema krążownikami opancerzonymi typu 
„Icm sible*.

Londyn (AP). Izba gmin. Asąuith oświad­
czył, iż Anglia wbrew woli bierze udział we 
współzawodnictwie mocarstw na morzu. W y­
datki są ntezbędne celem zagwarantowania 
bezpieczeństwa naszych brzegów, handlu i za­
bezpieczenia ogólnego pokoju. Jest 10 punkt 
zasadniczy polityki angielskiej, bez względu na 
to jakie stronnictwo stoi u steru rządu i nic 
kależnie od ugrupowania mocarstw,

A pgiia nie może uważać morza Śród­
ziemnego za areuę, na której nie posiadałaby 
własnyot i ateresów lub mogła powierzyć dru­
gim pieczę nad swymi interesami i icn o- 
bronę.

Po dalszej dyskusyi przyjęto kredyt do 
daikowy na powięusznnia osobistego składu 
floty większością 29 1 przeciwko 42.

Przewtezienie KosŁiewicza.
Berlin (AP). Kapitan KostiewLz w towa­

rzystwie dwóch urzędników przewieziony został 
do Lipska. Tym samym pociągiem wyjechała do 
Lipska jego  żona.

ner&ł sdyutant Arsanjcw i flugęl adyułant Bojs 
nan, do, królowej—-koniuszy baron SStplI gene- 

rał-gubęrnatór finlandzki, ambasador w Szwe- 
'cyi‘ kbniusky bawiriśkij, pełniący obowiązki na­
czelnika kancelaryi ministerstwa dworu och­
mistrz dworu książę Gagarin, dyrektor kance­
laryi ministerstwa spr. zagr. szambelań baron 
Scniłling i gubernator wyborski.

■Wieczorem na jachcie j„Szta.ndarć“ . w o- 
hecności Najwyższej odbył się obiad, na któ­
rym  były pbecna damy dworąkie, minister 
dgroru flag-kapitan ; osoby towarzyszące Ich 
Cesarskim Mosciom. Na obiad zanoszone były 
osoby, które przybyły dzisiaj na r. jd.

Pajd S ita n d S ft  (AP). Z  okazyi mającego 
nastąpić spotkania króla szwedzkiego wszyst­
kie statki na rejazie „Sztandart* wywiesiły 
flagi, przy czem na głównym maszcie wywie- 
rzona została szwedzaa flaga wojenna. N ł  ce­
sarskim ja ćhc’ e , Sztandart* powiewał sztandar 
Najjaśniejszego Pana. Pogoda wspaniała. Przy 
■wejściu do n jd u  stoi £ krążownik „Bająn*, na 
którym wisi flaga ministerstwa murynarl.i, i 
statek transportowy „Peczora*. W głęW iejdu 

-  jachty cesarskie: „Pola; naja Zw ilzda*,
Sztandart*, „Aleksannrya* i „Cesarzówna*, 

statki strażnicze r Dozornyj 
jaćnt „Glaken*, na którym 
rał-gubernator, wreszcie oddział torpedowców. 
O g. io-ej rano torpedowce wypłynęły na 
morze, ku południowemu krańcowi wyspy Szu- 
kion-Saari, na spotkanie eskadiy oczek wane’ 
na rejdzie, o g. 1 2 -ej w południe. Naprżfibiwko 
Lróla szwedzkiego w yechał zrana do .lelsing- 
forsu morzem ambasador szwedzki Bram^strótŁ 
Eskadrę króla, b jdącą poó dowództwiem wice­
admirała Dirsena stanowią: panefernik „Oskar 
1 1 “ , na którym jadą ich króletrshie moście, 
pancernik „M.mligetęn* Liąisownik opancerzo­
n y „Filgifc* i kbtttrtorpisdow.ee „Sigurd*. Ro-

, „Razwiedczik* 1 
znajduje się gene-

Spotkanie monarchów-
Rejd SztaHdart (AP). Przybyły osoby ma- 

i teo asystować przy spotkaniu Jego  Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana z królem szwedz­
kim, minisbowie maiynarki i sur. zagranicz­
nych, przydzieleni do króla szwedzkiego— ge-

agtnr mórSki hr'. Keller jedzie z
królem.

Krjd Sztandart (Ar). Teleg.am  ministra 
dworu cesarskiego. Dn. to-go lipca jego kró­
lewska wysokość książę "Waldemar prusk. od­
jechał z rejdu Sztandart za granicę.

Rajd SzU ń dart (AP). O g. 12  ej w po­
łudnie szwedzka para królewska przybyła na 
“pancerniltu „Gskai l i  gi*.

Rt^d SztM Ftart (AP). O godz. 12  e| w 
południe Ukazała się na horyzoncie szyDzo iaą- 
’ca eskadra. Wkrótce n ożna było odróżnić sta­
tek główny— pancernik „Oskar II* ze sztanda­
rem królewskim. W śKd za nim sziy pozostałe 
statki szwedzkie i oddział to.-pedowcćw rosyj- 

któ^e wyszły na spotkanie. Na statkach 
.szwedzkich powiewały sztandary rosyjskie.

Przy wejściu eskadry na rejd,' na sygnał 
jachtu „Sztanaart* poczynają salutować krą­

żowniki „Bajan* i „Poiarnaja Zwiezda".
W  odpowiedzi eskadra salutuje. Na 

wszystkich statkach załoga uszykowała się na 
pokładach. Kiedy eskadra oddaje się pod do­
wództwo statków rosyjskich, rozlega się powi­
talne „hura*. Orkiestra gra hymn szwedzki.

\V odpowl :dzi rozlegają się okrzyki „hura* 
i dźwięki hymnu rosyjskiego ze statków szwedz­
kich.

O godż. 12  m. 45 „Oskar II* staje na 
kotwicy obok jachtu „Sztandart*. Ich cesar­
skie Moście Najjaśniejszy Pan z W elkiem i 
Ksi ^żnami Olgą Mikołajówną i Tatianą MJkota- 
jówną raczyli odjechać na kuterze parowym 
pod sztandarem na pancernim: „O scar II* na
powitanie k.;óla i b ó low ej. Na kuterze Cesar­
skim odjechali rów nież minister Dworu Cesar­
skiego, flag-kapitan Niiow i przydzieleni do 
świty króla generał adyutant Ajrsenjew i flie- 
giel adyutant Bojsman i do świty królowej ko­
niuszy dworu Dar on Wolf.

Najjaśniejszy Pan ma na sobie uniform 
admirała floty szwedzkiej i wstęgę orderu Se­
rafinów. Przy zbliżeniu się, orkiestra na pan­
cerniku gra na powitanie.

Przy wejściu Najjaśniejszego Pana na do- 
kład pancernika, wywieszono sztandar Jego  Ce­
sarskiej Mości. Statki szwedzkie i „Bajan* sa­
lutują. Najjaśniejszego Pana i Wielkie Księżht 
-znają na pokładzie król i królowa Ich cesar­

skie Moście ucałowali się. Najjaśniejszy Pan i 
król obchodzili straż okrętową i załogę. Orkie­
stra grała hymn rosyjski. Przed pierwszą go 
dziną Najjaśniejszy Pan i Wielkie Księżne po­
wrócili podczas salutowania na jacht „SzLan- 
dart*. Po pewnym czasie król i królowa odje­
chali na kuterze parowym pod sztandarem kró­
la z pancernika „Oskar II* na jacht „Sztan­
dar t“

W  tym czasie na jachcie „Sztandart* 
zgromadzili się ministrowie Dworu, spraw za­
granicznych i marynarki, osoby należące do 
świt Icb Cesarskich Mości, gubernator finlandz­
ki, ambasador rozyjski w Sztokholmie, dostoi 
ricy Dworu, gubernator wyborski, raajdującj 
się w rejdzie admrraiowic, komendanci stałkói * 
pierwszego stopnia, nacztlnik flotyll torp- ,dow ■ 
ców i dyrektor wydziału retm ański'go i la-arn; 
morskich w Finlaadyi. Przybyła tu jednócześ 
hie z królem jego świta, ambasador szwedzki 
w Petersburgu i komendanci statków eskadry 
szwedzkiej Ich królewskie moście powitane zc. 
stały na schodach przez Najjaśniejszego Pana, 
na pokładzie zaś przez Najjaśniejszą Panią, Na- 
slsipce tronu i W ielbe Księżne.

Na głównym maszcie podniesiono sztan­
dar królewski. Unoszącemu się sztandarowi to­
warzyszył wystrzał salutcwy „Bajana*

Statki szwedzkie również salutowały. N aj­
jaśniejszy Pan i b ó l, ubrany w rosyjski uni­
form admiralski, przepasany wstęgą Andrzejow- 
ską, przy dźwiękach hymnu szwedzkiego obcho­
dzili wartę i załogę.

Komendant jachtu miał zaszczyt przed­
stawić oficerów. Następnie o g. i-ej po połu­
dniu u Ich Cesarskich Mości odbyło się śnia­
danie familijne.

Osobom należącym do świty podano śnia­
danie w jadalni Cesarskiej. Podczas śniadania 
przygrywała orkiesti a gw ardyi morskiej.

Po przybyciu króla i królowej, ze wszyst­
kich jacńtów Cesarskich, krążownika „Bajan* 
i torpedowca „Armiejęc* wydelegowano pc je ­
dnym oficerze na wszystkie statki szwedzkie, 
relem złożenia gratulkcyi przybyłym statkom 
szwedzkim

O g- 3-ej po poł., po śniadaniu, król 
i królowa przy dźwiękach hymnu szwedzkiego 
1 salutowaniu statków rosyjskich 1 szwedzkich, 
odjechali ze świtą na pancernik „Oskar II*.

O godz. 4-ej po poł. Najjaśniejszy Pan. 
Najjaśniejsza Pani i Wielkie Księżne Olga, Ta- 
tjana i AuasU zya Mikołajówny odjechali na 
pancerr ik „Oskar 11“ do icn królewskicn mości 
i o g. 6-ej raczyli powrocić na jacht „Stan- 
dart*.

Wśród świty kroia szwedzkiego znajduje 
Się min ister spraw zagranicznych hrajfia Ehren- 
swerth.

!

Komunikat urzędowy.
Petersburg (AP). w  „Ruskim inwalidzie

ogłuszono drukiem co następuje: „Dnia 1 go
lipca r. b. o godzinie 3 -ej m. 30 wieczorem w 
obozach i-go  i 2-go turkiesiańskich batalionów 
saperów, kolo wsi Troickie, w pobliżu Tasz­
kientu grupa szeregowców wynoszące, 100— 130  
osób, zebrawszy się przed ooozem. z okrzyka­
mi „hurra“ rozpoczęła bezładną Strrelan i ę  w 
powietrze. Spostrzegłszy, że nikt się do nich 
nie przyłącza i że do kompanii przybywają 
oficerowie, zbuntowani zac2ę’i strzelać do obo­
zu. Pierwsza wyruszyła przeciwko nacierają­
cym buntownikom druga kompania > drugiego 
tui-kiestańskiego batalionu sroerów, któift wraz 
ze swym dowódcą, kapitanem Żilcowem na 
czele odparła strzelając, bu^tc^rników. Nastę­
pnie do roty kapitana Źhcowa przyłączył} się  
inne roty i-go  i 2-go turkiestańskiego bata­
lionu saperów, które pozostały w ierne.: W ów­
czas zaalarmowano i inne odziały wojśk, ro ­
złożone obozeia koło wsi Troickie. Odoarci 
przez saperów buntownicy, strzelając cnraz czę­
ściej, rzucili się na zbliżających się strzelców. 
Strzelcy zaczęli strzelać wskutek czego bunto­
wnicy rozproszyli się. Następnie strzelcy bez 
wyutroaiu przy dźwiękach hytanu , Boże GeSa- 
rza ohroóŁ Wyruszyli ku obozowi saperów i 
otoczyli go wraz z kozakami. O świcie zc 
wszystkich stron zaczęli powracać do obozu 
sapęrzj, którzy rozbiegli się podczas zabu-zeń. 
Rozorójono icb natychmiast i  ."resolowano. 
Tak;ch saperów aresztowanych przez strzelców, 
kozaków i artyleryę forteczną okazało sie oko­
ło 170 , którzy niewątpliwie nie wszyscy brali 
udział w buncie, a rozbiegli się z obozu jedy­
nie z przestracnu, by uniknąć śmierci, inni nie 
chcąc brać udziału w zaburzeniach I  nie zdając 
sobie sprawy co wobec tego należy uczynić. 
Dnia 2 -go lipca porządek w obozie był osta­
tecznie przywrócony, przyczem obóz saperów 
był otoczony posterunkami strzelców i koza­
ków. Saperzy byli rozbrojeni l karat iiiv ich 
; ostały oddane pod straż strzelców. Kwateru­
jące w tymże obozie inne oddziały wojsk oraz 
strzelców i kozaków przydzielone do batalio­
nów saperów celem wyuczenia icb robót saper­
skich pozostały wszystzie wierne przysiędze i 
obowiązkowi, zachowywały *>ę dzielnie i szybko 
w zupełnym porcąd&u stłtnpiły zaburzenia. Dc- 
wódca wojsk turkiestańskłego okręgu wojenne­
go po otrzymaniu p erwszycb wiadomości ó 
zaburzeniach w obozie wydelegował tum do­
wódcę pierwszego turloestańskiego korpusu a*"- 
mii gentrw a oa kawaleryi Kozłowskiego, a d. 
h go lipca z rana przybył sam na miejsce za­
burzeń, przyczem przekonał się osobiście, że 
porządek został przywrócony.

Buntownicy zabili sztabs‘kapitana pierw­
szego turkiestańskiego balabonu saperów Po- 
chwisniewa i ci jżko ranili podporucznik: Szad- 
skłego z tegoż batalionu. Z  2-go turkiestań. 
kkidgo batalionu sapciów zostali ciężko ranni: 
po-ucznik Krasowskij, który wkrótce : mar i 
podporucznik Koszir sc, : lekko kapitan Żilcow. 
Oprócz tego z turkiestańskiej artyleryi forte- 
cznej odnieśń" reny: kapitan Skiszin i zbłąkaną 
kulą artylerzysta forteczny oraz 1 1  saperów, z 
których jeden zmarł.

Na mocy Najwyższego rozkazu kapitan 
2-go turkiestańskiego batalionu saperów Ż il­
cow za specyalne wyróżnienie się mianowany zo­
stał podpułkownikiem.

Z ziemstwa podolskiego.
Kamienie:: Pod. (Wł.). Wczoraj o godz 

nie 1  m. 30 po południu gubernator podolsk 
"zagaił posietizeni? ziemttwa guberniałnego. 
Nastrój na sali ospały. Z  liczby 86 radnych na 
zgromadzenie przybyło 35-ciu. Na . stępie do­
konano wyboru członka zarządu z,en’.stwa gu- 
bernialnego. Na pomitmone stanowisko w y­
brany został członek zarządu bałckiego, Wink.

Następnie podzielono referaty pomiędzy 
odpowiednie komisye. Podczas dysitusy nad 
fifcobńr apścią lak znacznej ilości radnych mów- 

da. Ali do zrozumienia, że wina za ten mi­
mowolny awsanteiztu spada na zarząd, gdyż 
sesya zwołsna zośtala podczas żniw.

Wykopaliska.
Toboisk (AP). W powiecie kurhańskim  

inżynier górniczy Katieniew wspólnie z guDem a- 
torem obejrzał i uznał z ł  posiadający ważne 
znaczenie dla nauki cmentarz Drzedpotopowycb  
kręgow ców , Oonaleziony przez włościan. W  jed- 
nem miejscu znajdują się resztki nosorożca, 
nastodonta, jei-aiia i tura. O powyższem  za­
komunikowano abademi: nauk.

Z komicy! egzaminacyjnych-
Petersburg (AP) Na prezesów jesiennych 

komisy: egzaminacyjnych przy uniwe^sytecii 
kijrwskim wyznaczona: historyczno-filologicz
|iej— 3a g*le ja  i prawnej— Katkowa.

Konfiskata.1
Petersburg (AP). Skonfisicowano INs 27 

czasopisma „Prawo*.

Z lotnictwa.

„Ruskich Wiedomostiej* za artykuł „Wypadek 
w  parku escntuckim*.

PeJSrsbttrfl ,APj. Izba sądowa skazała re­
daktora gazety „Zwiezda* Baraszkowa na mo­
cy art. 12 9  na zamknięcie w twierdzy na 3 
lata.

Giałcte Petersburska.
Dnia 10 lipca igia  r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. rojf. st. 9,.60
Czeki za 10 f. St. . ------
ca Bęrbp 3 ot. za zoo aa. . 4h.1T
Cze J  zu ioo m ai...... — .
na P arvi 3 m. za ioc fi 37 ^ ?
Czeki zń 100 fr. . . —.*-

Dyskonto gieśdżtwe • . -4 .
4 %  Pańsh 7 - ia tenta 
Ś°i, Pożywka 1905 r.
5 ' o Pożyczki, r^f S 1.

F o i j Czka 1305 r.
50)C Pożyczka igot t.
4Vt#li Pożyczka igOr Ijr. .
4%  Listy zast. Szlacłi- Banku, 
at/zi/. Listy zast. Szlach. Banku Ziena.
5%  ft f . . .
4%  Świadectwa włościańskie
41/.0' , • -
5 V  dwir.dertwa włoźdrńakie. 
jgW, Pożyczki preat. 1862 z. .

i 86$ fi . ^ . S 3 .
-o  DdI. p/- ur Salach. Benku 
Jt°j 1 Listy ZaSt. SzLch . Bucku Ziew. 

f W / . O b l ®  Petejfc. M. Mked. T-«
A>bg Kijcwsk. ł*. Kred. T-w a

5 Óolig. MoskiewsV E ro d .1  -a ,
4Va%  ,  ,  „ .
5 %  Obbg. Odesk. Kred. T  a
4V ło/ .  Besar.-Taur. B. Ziem.

V«V. „ Wileńsk. Bau. Ziem.
4 W 0  .  DuńsK
■*yi?/0 Kijowsk, Banku Ziem.

M o*dnyslu „
Niż.-Samai. „
Połtawsk. „
Tulsk. „

CharkowSk. . „
s „ Listy Zast. Chers Banku Ziem. 
teye i-go T-a Żegl. po Dnieprze.
I)' 9 9 1 - •  ■ *

TJteyr T -^ -lrnukai l Merkury. —
AkCye Rosyjsk. T-a Żegł Hcnol. Lzarn. —

Ros. T-a transpor'.. i nr. —
T-a U 1 ezpusercu ,Rosya* . —
Mortt -KazuńsPirj ko*er . 557—559
Mosk. K Woroues. zolei . 995 —ę if
ilork. \/ind.-R  =łjińSl:. . 222—22%
P o.-^k sh o d kolki 2yf —2717
Póła. Di ihfocfea . . ] 277—279
Ażowskó-Dt-ńsl . . 54- --576
WóJskpJKanwd- t .  94Ż -0 5 0
Rosyjsk. dla Hand.u Zewn. 385—386 

R o i A z ja t  . . .  —
ółkćyeRós Hs a da Przemysł.

Petersb. Międzynai'. KomerC

■Wo
Af f o

4 i jf/ ,
4,/'»t/o' ‘ 0/

9 P?t 
105-'— 10511* 
i05lł2—iof 

loofil, 
104*4  

100% —ioaftfc 
9c
9 -*/. 

100, 
91- -9* i i  
93. - 9? ?  

ioc
469'^
35*
3 H
84

88»l8- 8 ^ ,
9^
8c

Q9’l 2 - n x a ,
9 1 - 0 1

86*!s —87*/. 
863/»-

85- 8« ł  
8 6 'ł,-« fft*  

89—8 ^  
86Ł'*—8, 4*

88 ll„— 
86*1,—87IL  
86*1,- 87’ l„

363—362
526—527
5* > - 5»f
1-175—276 
270 -2 C t

66? 
6ip 
638 
710 
Btr 
fto  
588 
463 
449 

746- 74L 
1775- i ó 8 j

14 6 50 -14 750

297--300  
232—233 
3t»E—3<«3 
3o7—3d9 

091'U — 292'll 
i g j l *  —igiU j

1 5 1 —152

32 3—325

Petersburga, 

otrzyma

Mowugród (AP). Sztabs-kapitan /vndreaai 
wylądował dn. 10  lipce o g. 5 -ej rano w No­
wogrodzie wskutek silnego v”’atru i zamierza o 
g. 7 -ej wieczorem udać się do 
Aparat funkeyonuje dobrze.

Ryja (AP). Abramowicz otrzyma nowe 
koło rozpędowe dn. 12  lipca i tego d n a  pro­
jektuje przybyć do R y g -

Wynurzenia Kasso 
Petersnurg (Wł.). Podczas ruzmowj ze

współi'rarowmkieiL „Now. Wrem.* K assc  za­
prze jzyl pogłoskom o proiektowŁnein jakoDy 
zwołaniu zjazdu dyrektorów szkół śreanieb 1 
rozszerzeniu p/ogramu języków starożytnych 
Minister rzeczywiście zaproponował kuratorom 
okręgów naukowtecb, by sta:al" się o podnie­
sienie wśród uczul znajomości łaciny w ram­
kach jednak programu dotyehczaŁDwego. Poza 
tem minister projektuje zbliżyć orogram gimnu- 
zyów żeńskich do programu szsół męskich te­
goż typu. Kasso przypuszcza, iż dealnym uzu- 
;pełnienit:m łaciny bj loby wykładanie bistoryi 
"kultur greckiej i rzymskiej. Dający oie ostatni­
mi czasy zauważyć powszechny upadek orto­
grafa jest, zdaniem mimstza, objawem nader 
amuinym. Minister stale myśli nad zaradzeniem 
złemu Celem przygotowania nauczycieli łaciny 
i  bistoryi otworzone zost»r.ą specjalne zakłady 
naukowe.

kacura w Feteisburgu
Petersburg (AP). Prezes rady ministrów 

odwiedził księcia Kacure

Kar& prasowa-
Lioskw a (a ? )  Nałożono areszt na Ns 157

AkCye Petorsh Dyskctl. PożyCzk.
„ 1 ’eii łsl Prurfta.-Konr
„ Banku ZjednoCzon^go.
„ KcmarSk Pcyw. i raku bandl.
„ - Bęia ^bSko-Ta wyCk .
„ Wileńsk. Ziemsk Łauku
„ Dańik. Banku Z if  mak.
„ łuj. Banku Ziemskięga

ikkeye Jfoakiewsk. „ .•
„ N'żegni .-Samar. „ . . .
„ PuwrwŁk. „
„ Peter ;ib.-T ulik „
„ Charkowsk. „

Bakińsk. T-a Naitow. . „
. „ Kaspijsk. T-w a .
1 ,att. Har II. 1  -a Manta**, i Ko.

„ N aft T ;a Br Nobel. .
Ddzirty Turw. Naft. Bi Mobel.
Akcye Briać ik Kuoaini Węgla .

„ flrian&k. Fabr. 9*yń .
„ Naft T-wi flar,mat .
„ Kołomieńsk. Fabryki .
„  Fabr. Malcewsk. .
„ Petersbu-sż M etal. 4
„ Nikopo1 -Mariupolsk. .
„ Putu9v/sk.t . . S?.'
„ Roayjsk. Balt. Fabryki.
„ Ros Fab: lo comot (B u e i.
„ T-a CHlewmi stad .buraow c*
„ Fabr. Wag. Feuuts.
„ T-a „Dwigatiel* .
„ Donsk-Jorjewsk. Metal. T-a.
„ Ros. rop złut. , ,
„ Leńsk. Tow. rop. zł, , —

Usposobienie 7 walorami państwowymi sno- 
kejne; z papierami dywidendowymi maioczynne, 
prawic ospałe; z piemiówkami słaoiej,

Z ostatniej chwili.
Odnalezienie zwłok.

Budapeszt (Y7\). Znaleziono zwłoki nad- 
porucznik? B n dera. Istnieje przypuszczenie, że 
iłmder zamordowany został prze: żouuerzy za 
znęcanie się.

Zjazd.
KrakÓW (Wł,). Rozpoczął się zjazd dele­

gatów związku nauczycielstwa słowiańskiego z 
Galicyi, Moraw, Czech i Cborwacyi. Obrady 
potrwają przez 2 dni.

Zraiana ambasadorów.
Londyn (Wł.), W  sferach dyplomatycznych 

panuje przekonanie, te ambasadorowie fran­
cuscy w Berlinie, Petersburgu i Londynie ustą­
pią z zajmowanycn st: nowisk.

Zjazd rzemieślników.
Łódź (Wł.). Zakończył swe prace zjazd 

rzemieślników, szczotka-zy, golarry grzebienia- 
rzy i fryzyerów. Zjazd był nader udatny

Demonstracye republikańskie.
Hiadryt (Wk). Wczoraj w Barcelonie re­

publikanie urządzili nzereg demoasiracyi prze­
ciwko monarchii. Rozlegały się okrzyki na 
cześć Portugalii. Podczas starć z poiicyą ra­
niono 20 demonstrantów. Dokonano licznych 
aresztowań.

W Turcyi.
Konstantynopol (Wi.). Sułtan ogłosił

rozkaz do armii wstrzymujący operacye wojen­
ne przeciwko alb mczykom

Kcnstrritynopo! (Wł.). Nowy wezyir Mu- 
th tar basza przed ukonstytuowaniem się no­
wego gabinetu oświadczył, że uważa swe za­
danie za spełnione, wobec czego ustępuje z  zaj­
mowanego stanowiska. Wielkim wezyrem bę­
dzie prawdopodobnie mianowany KiainiL 
basza

Berlin (Wł.). Ambasada tuuckŁ oraz in­
ne otrzymały potwierdzenie wiadomości o ob­
jęciu w. wezyratu przez Ki?mila-baszę.

Berlin (Wł.). „Berliner Tagebłait* twier­
dzi, że obecna zmiana rządu oznacza zupełny 
przewrót stosunków wewnętrznych w  Turcyi 
oiaz w jej pońtyce zagranicznej. Władza ko­
mitetu młodotuicckiego skończona. Konsekwen­
c ją  tego faktu będzie decentralizacja i  "poje­
dnanie korousu oiicerów z rządem i załagodze­
nie nieporozumień w AlbanL. W pływy nie­
mieckie *  Turcyi, zdaniem gazety, skończyły 
się. Niebawem zapanuje wpływ Anglii.
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LINOLEUM
Liinkrusta.

Staraniem Tow. Polskiej Sokoły Nauk Politycznych, przy poparciu Sejmu 
Krajowego i Rządu, przy udziale Profesorów Uniwers. Jag. i wybitnych 

praktyków rozpoczyna w  jesieni 1912 drugi rok istnienia

w Krakowie.
K U R S NALlK, obejmujących Całokształt obywatelskiego wykształcenia 
owuletni. Z A P I S  od 13 do 30 października. O P Ł A T A  roczna 200 K. 
(ho rubli), K W A L IFE K A C Y F dl? mężczyzn j kobtet: świadectwo z ustoft 
ezwua szkoły średniej. P R O G R A M  S Z C Z E G Ó Ł O W Y  przesyła na żąda­
nie Dyrekcya (Kraków, Studencka 8, Dr. M. koztworowski, Prof. Uniw. 
Jagiellońskiego) 2534

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  obJ' ktfĘ  i ! f e
M I K R O S K O P Y najnowszych systemów 

w  olbrzymim wyborze
P O L E C A  FIRM \

K A R O L  Z 1 Y 0 T S K T
K ijó w , F u n d u k le jo w s k *  P 2 (68

TYGOD2JIK

„Lud Boży
^ipuiarne P it a *  Tygtdnlswa —  N arodem  I U atollckli.

fyehod ti| z trzema popularnymi dodałfcucmii

I, Nasza Wieś, 12, Gazetka dla Dzieci
i III. Nauka Wiary.

Numery próbne Czyli okazowe tygodnika ,,L r id  B o ż y "  w ysyła Się na 
żądanie d a m a. Najlepszym podarkiem td  kapłana paTafiarintawf I od 
chlebodawcy pr-cującemu, Czy ta na gwiazdką, Czy w  dniu imienin — 
•< n  .L u d  B o i y * .  B  ł t a id y h , p o ls k im  io m a  na R a s ', mamy k »|oi 
k‘a s pożytkiem d li siebie i swego otoczenia może i powinien o z y taó

i,l .■ J  J t  i y 11. 3

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

R w i a i c r U P ó ł p o o ia la r k i i.SO

Fabryka I preparat, chemlczn. mydoł

^■ A lberta Zejdla Dorohoz. 6 

P O L E C A :;

Mydła fóaletaws bez współza­
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjemnym zapachem.

Mydło do bielizny gatunku bez
domieszek, 30^— oszczędności w 
Iiosunku do gatunków podrzędnych

to/dlasy proszek ę S f a l !
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podlósr. 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnego uźytk-i.

„Mydło zielono" S e w F w t
niCznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „G w izd k a "
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni 

Ctwa.

Farbk? do bielizny ^ t S S s . :
kach, nie rozpuszczająca się w  wo­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

M i*  fcbkcyl i JMninlstriąfl: Wisih-tttarizIalirsiM ft 12.

Rek X X X V I I  I S T N I E M A .

NAJTAŃSZA I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  TYGO DNIO W A 

D L A  RO D ZIN  P O LSK IC H

„BIESIADA LITERACKA”
D A JE  ZU PEŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

12  dużych tomów najcsinlejsz/sli powieści i romansów
znakomitych autorów polskich

R e d a k t o r  i N T y d a w c a i  M I C H A Ł  S Y N 0 R A D 2 K 1.

B ie s ia d a  L it e r a o k ji  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­
nej, chwilę bieżąCą wszechświatową i wiedzę gruntowną w fotm.e popu­
larnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego.

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  szczególnie uwzglę dnia d z ie je  o j c z y s t e  
z w ł a s z c z a  p o r r z b io r o w e  i p a m ią tk i n a r o d o w e .

B ie s ia d a  L it e r a c k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,

------- P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----

12 dużych M #  wyborowych powieść* i t o im s ś #
otrzym ują^bozpłatnia wszyscy prennmeratorzy

W  roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego „ S t e ­
f a n  C r a r n i e o s i ” ,  w  zupełności, bez żadnych skróceń; powieść B .e sła -  
w ity ,,Z  »t,aU T r’ p osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowKiego, ŁozińsK ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, hevala i arcydzieła innycn autorów 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie hsiąźek szybko utwn.-zy się do* 
p o j-o w a  b ib lio te k a  t r w a ł e j  w a r t o ó o i,  kształcąca serce 1 umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y
w  W a r s z a w l o i  a a  p r o w ln a y li

RoCznie rb, 6 I Rocznie rb. 8
Półrocznie „ 3 I Półrocznie „ 4
Kwartalnie ,  1 kop. 5 0 1 Kwartalnie 2

Zagranicą roCzme rb. jo

A n i

nie powrócił z łowów bez zdo­
byczy, jeżeli nosi

Amerykańskie
Obuwie

„THE VERA“
i ma pr2y sobie flakon

Y E S C O L
Wyłączna sprzedaż hurtowa 

i detaliczna u

A, Alszwanga
Kijów, Kreszczatvk Ne 42 

Teief 23 80.
Kutalogi ilustrowane grat; s 
i f.-at.co. 3 2 58

P o s a d y
poszukują zdolni, pracowici z do- 
bremi świadectwami: p-moćńik bu
chaltera. łowczy, nadleśny, kasyei, 
zarządzający domami luu hotelem. 
Kijów, Wielkr Włodzimierska Nr ig 

| m. 10. Karpowiczowi 3^35

* ~~cwniińnsnami 1 nr7 rrVTr7  w iisiiis r

O p r a w a  w y t w o r n a ,  ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa­
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., 1,2 to­

mów 2 rb,

Ha JL ęd aalo  a d m i n l s t r a c y  w y s y ł a  n is a ia r  o k a a o w f  b a a p ła t n lo  Q o t r * o b .  na wyjaz do 2-ga d.ieci

G a o m  e t r ć i
poszukuj : stałej posady w  wię­
kszych dobrach na Wołyniu, 
i oduiu, Ukrainie lub w  O sar-  
Fattnt specj. zakładu nauk. Ce­
sarstwa, długoletnia praktyka, 
znaj imość stosunków lokalnych 
dworu z włościanami. Optócz 
ogólnych prac: niwelaCya i po­
miary do planów taksacyjne 
leśr.ych. Mógłby wyręczać 
głównego zarządzi.jąc go w  in­
teresach z dekasteryami rządów. 
Zw racac się: Kijów, Biuro „R e­
klama" dla Geometry. 3256

Adtot rcdakfiyl 1 adaalnittraCyl: W a r u a w n ,  LBl a c

Telefon ł t  78 m

■ o w y  ■ c a p ia in t o  q  

■ a r o s k l  M  4  '[ ■ bonr polka, znająca dobrze jęz 
oiCŁ i mając. śwmd. o ukończ, kilku 

, klas gimn. M Błago wiesz 84 m. 12  
od g. i i  do 3. 3259

Redaktor odpowiedzialny S ł a p i o i a w  Z i n l i ń s k i .

Wystrzegajcie sif skodlńrycb Ula
y y w i

Nieuczciwi ludzi" postanowili wyzyskać 

olbrzymie powodzenie, jakiem cieszy się zna­

na na całym świecie

Mączka Mleczna Nestlea
i zaczęli ją podrabiać, sprzedając stęcblą, 

podejrzanej zawartości mieszaninę, składają­

cą się ze szkodliwych dla zdrowia snbstan- 

cyi w pseudo - zegranicznem opakowarru, 

zwąc ją  też mączką Nestle’a.

PRA W D ZIW A  M ĄC ZKA N E S T L E ’A 

sprzedaje się W Y Ł Ą C Z N IE  W OPAKOW A* 

NIU R O S \JS K IE M ; dlatego też należy od­

rzucać Nestle’a w innem opakowaniu, jako 

N IEW Ą T PLIW IE SZ K O D LIW Y  dla zdro­

wia ląlsylikat. 3 2 1 1

&pecya!sia farb larn ia i chemiczna pralnia ubrań

Z a j c e w a
Prorezna Nr 2, telef. 16-63.

P r r y jm u ją  a ię  d o  p r a n ia  k o s z u l e ,  k o t n is r a y k i,  m a n k ie t y .  O**- 
s ta lu n k i te r m in o w e  w y k o n y w a n o  s ą  w  o iągi* 5 go d zin

Fil - p r z y  fa b r y o e i  H l.-D oro h o seyo ks Hr B .  w [ ,  d .  iuaó

ZIARNO
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

P o d  r e d a k c y ą  S T A N IS Ł A W A  B E Ł Z Y .
W cią gu  roku daje 52 numery bogato ilustrowane i i s  to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

Z IA R M d  P O M I E S Z C Z A *

Kroniki społeczne, przeglądy politycznt, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tlomaczone, poezye, artykuły pizyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 
w Wa-ązawto na Pmwircyl

Rocznie . . . .  Rb. 5 —  Rocznie . . . .  Rb. 6.—  
Półrocznie . . .  „ 2.50 Półrocznie . . .  » 3- —
Kwartalnie . . .  , 1 . 2 5  Kwartalnie . . .  , 1 . 5 0

Za granicą; Rb 8.
Z a piękną Oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2

rocznie.

A D R E S :  W a e s z a w a , N ow y ś w ia t  N r. 7 0 . 

T e le fo n  2 7 -7 3 .

Na żądanie wysyłam y numer okazowy. 4855

O t r z y m a n y  m o w y  t r ^ a s p o r t '

n ie z b ę d n e j w  k u d y n  d o n .ii p o le k l*

ZYiSftlUfóTA 6 L9 SE8 A
je s t  n a jp o ż y t e o z n ie js a y m  a  w s p a n ia ły m  p o d a rk ie m -

Na welinie, w  4 -eh wielkich to­
mach ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująća kilka tysięcy artykułów z 
ilustraeyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zab iw 
1 gier muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii żyeii publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego 1 ło­
wieckiego z 9-Ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym demu koniecz­
ny bezwarunkowo

Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksandęr RrJKk 
ner, tak ptsze (w „Bibliotece Wa* 
szawskiej") o Eneyklopedyi Glogera 
„Równie pożytecznego, Ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w  niem
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te rzczegóły nowe­
go barwnego życia i wskrzes :a stę 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać jej głosy11..

r b . . 15. LSk 1

O li p r m iK i i t s r t a  „Dziennika Kijowskiemu1,
zamawiających dzieło w  Admlmstracy! plsiiia, cen* zniżona do rb. 12. 

Na przesyłką pocztową dołączyć naloty rb. 1

I H — H — — —  • •

C trzymany transport

t i  n *

wydawnictwo „ T - w »  K r a j o z n a w c z e g o

Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 
bez oprawy rb. 5 .25
w ozdobnej oprawie „ 6.75 

H  Na przesyłkę pocztowa dołączyć należy rb. 1. 4910

SkłaiJ maszyn, narzędzi noiniczychi nawozów  
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszvncs-
posiadsiąC znaczny zapas 'najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie Adres dla listów: R a o L n y , S t a  
n ia ła w  T a r g o A ą k i,  s k ła d  m a s z y n .  Dla depesz. 1 argońskl Rachny. j §

G i’U SC IŁ P R A S Ę  Z E S Z Y T  XI-ty

C e n a  z e s z y t u  k o p . S 5 i z  p p r .e s y łk ę  k o p . 4 0 .

T R E Ś Ć :
Konieć zarysu sprawy włościańskiej 
na ^Litwie. — Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. - -  
Ujemny ood tym względem zwrot 
00 przejścju Litwy pod panowanie 
Kosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby­
wateli. -  „Państwo MinkowieCkie". — 
Stosunek rządu rosyiskiego do żydów,

IL U S T R A C Y E  i DO R T R F.T Y :

Jan Hcłyński, marśzatek mohylow- 
ski. — Ignacy Prozor, generał major

wojsk litewskich. — Widok Monylo- 
w z w końcu X VIII wieku. — Adam  
Chmara, osta*ni wojewoda miński.— 
Michał Hołynski, marszałek mohy 
lowski. — Prot Potocki, ekonomista 

finansista, wojewoda kijowski. -  
Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
polityczny, Członek Rady Najw. Na­
rodowej newskiej w  1749 r. — Ma 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później Waleryanowa Zu- 
bowowa. — U urprzy Ostrej Bramie 
w końCu XVIII w.-. — Dolny Zamek 
wileński w końcu X V III w, — Ge­
nerał Paweł Cycyanow. — Platon 

Zubow.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu Kop. 2 5 * 
z przesyłką kop. SO. 329

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6 
12 i 24 zeszytów przyjmują: Administracya .„Dziennika Kijowskiego" w  Ki­
jowie Kreszczatyk N* 38 , oraz wszystkie księgarnie w  kraju i za granicą

8 x M « g 6 łn « ) ) | p r o a p e L t t  n a  i ą d a n i a  a y a y ł a  c ię  b a a p ia t n la .

P a m a r ł  wapno, alabaster i in. 
U u l l l u l l l  ntateryaly jbudowlane. 
Sprzedaż rur kanalizacyjnych fabry­

ki Ż e ła n n o jfe  i in.
z a g r a m c z -  i  n f n m a  bia* y 1
N Y  CEMENT Ł . r t ł t ó r j | C  szary. 
Drzewo i Węgiel. Przyjmują się robo­
ty kanalizacyjne, Sitład: M Z. Chmiel­
nickiego. Kijom?, Kuznieczna 67 dom 
wł. Ttlcf. 33 38. 3126

4& x. MASŁO 36 K.
śmietankowe zupełnie świeże 4 0  k .,  
mi o solone SB k . Magazyn W a*  
s is k in a  W . Wasylkowska 8. 2568

llamieniec-Pouolsk'.
Prenumeratę i cgłoSzenia do

„Dziennika Kijowski
przyjmują: 353

p, PrusInowsM (Sóład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 

p. Wł* W lnarsklego

P M i p M
b u h a jk i do spr-edania; adi.: st. Po- 
pielnia skrzynka Nr 8. 291.2

.  k u i L  1 teoryą-”  i "długó^ogrooniK
Żonaty, bezdz,, poszuk pos. Świad. 
z duż. m»j. Szałygino, kurs. g. Ogro­
dnik w . 3033

-akładu ogrodniczego , lg n a t y o a e “  
poszukuje posady Soecyalnosć za­
kładanie i prowadzenie szkółek han­
dlowych, drzew owocowych, par­
kowych i róż. Praktyka kraj^wti i 
zagraniczna Szczegółowe oferty. 
Warszawa, Złota 33 m. 4. Gąssowski.

   3*74

Ktoby chciał przyjąć
s i e r o t ę ,  o h ło p o c y k a  3 - le tn ie -  
g o , kctollik-i, może się zwrócić: 
Kijów, ul. Prorezna 15, akuszerka 
B a r a b a s z .  3J 9*

„ B i is r e  D ra c y ,,S ; KatT7 r
ki zaułek Na 6, teief. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, b my, oficyal, rze aieśl. 
i wszelką Służbę domową. W spó) 
mieszkanie dla Szukających praCy 
młodych katoliczek p. n. „Schr- m 
sko iw . Jadw igi”. Troicki zaułek
6 m. 9  584

Poszukuje się nauczycielka
do 3 ga dzi-.ci. Pensya 240 rb. rocz­
nie Szczegóły poCzta. Olszara kij. 
gub. A. F. Sawicki. 104

E n e r g io z n y  młody agronom, kró­
lewiąt z dobremi świadectwami, kil­
ka lat praktyki na Rusi i w Króle­
stwie. poszukuje od każ tego czasu 
posady rzadcy, kontrolera, lub sa­
modzielnego ekonoma w  większych 
majątkach. Adres: poczta Holendry 
kij. gub. A. Zawistowski. 3206

D a U o a r a  D oszukuje pracy, mc
n E D l l a r Z że być samodz- przym w *  browarze lub gorzel. 
Ma poważn. rekornenń Adres: S ło­
mianka ul Nowa 28 -8 .  Roscicki.

3219

Dom  esobny 9 pi >k , 2 kuch., werand., 
w a n , w y g , stajnie, ogród lód od 1 
września do odnajccie; teraz 2, 4
pok. kuch. Łukjznówka, Osijewska 
Nr 25. 3223

Przy wyrrynlniFsię zębów
jest r.ader ważne odżywiać dzieci 
f  o s i o r y z o a r a n ę  mączką mlecz, 
ną „ A L P IN A * 1.  Sprzed, się w  apt. 
i skt apt. 4141

Wian a .  o n u l .  o t ie s z .  pouaje >u -i, 
Punduklejowska 

m, a. rRfioBiuro mieszłań. S

Jampoi Podolski
Prenumeratę na oglsSzenia do

,Mmn, Ktjowskiejjo^
przyjmuje 53C

h i  t e t  w z l i i s t e n w ik i .

Rozkład jazSy pudągów.
Od i8*go kwietnia 1912 r.

H r k o f. P o tiad n . ■ Z a o h o d n io h t

B 5Nr x. Kuryer I i II kl. OćeSa.Un. 
geny, Reni — odchodzi o godx. 9 w., 
przychodzi* godz. 9 m. 31 z rana.

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
B fzjśc, W arszawa, Kalisz, W iedef — 
odenodzf o g 7 m. 10 wieczorem, 
przyChouzi o godz. 10 m. 15  z rana.

Nr n .  Kuryer I, II i III kl. S a r­
ny, W ilnc, Ryga, Petersburg odęta, 
o g. 9 m 30 zrana, przychodzi o g.
9 m. 10 wieczorem.

Nr 7. Osobowy £  II i IH kt. Ode 
Sa, Wołoczyska, Ungeny, Wiedeń — 
odCbodzi o g. 9 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o g. 8 m. 48 z rana.

Nr 13. Osobowy I, TI i U kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje­
wo, Warszawa, Żytomierz — odeno 
azi o godz. 1 w  nocy, przychodzi 
o g, 6 m. 27 z rant..

Nr 5. Osobowy I II i III kl. Ode- 
Sa. Nowosieliće Humań, Ungeny, 
Reni—odchodzi o godzinie 12  m. 25 
w  noCy, przychodzi o godz. 6 m. 15  
z rana.

Nr 21. Pośpibszny I, II i 111 kl. 
Restów Ł-d Donem, Sewastopol Mi* 
.rołajów, EkatcrynoSław, Zna.-neoka 
Fa stów—octChodz1 o g. 8 m. 20 z ra­
na, przychodzi o godz. 9 min. 50 1  
rana.

Nr 19. i)cqopwv I, II i i II kl. Mi­
kołajów, Elizawetgrać. Znamenka, 
Piatićhatka, Fastów, Ekaterynosław, 
SewastcDol — (uchodzi o g. 7 m. 20 
wieCzor., przychodzi o g. 10 z rana.

Nr 29 usobowj I, II i I L  kii 
Koziatyn, Żytomierz, Kowel, Radzi 
wiłłów, W ieaeń — odchodzi o godz. 
7 m. 30 wieczorem, przychodzi o 
g. g m. 12 z rana.

Nr 5. Osobowy I, II i LII kl. 
Sarny, Kowel, W arszawa, Wiedeń- 
Berlin — odchodzi o godz 1 1  m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 28 a 
rana.

Nr 3. Pocztowy I, II I III kl,
Odeńa, Brześć, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Reni -odchodzi o godz. 9 
z rana, przychodzi o godz. 9 m. 23 
wiedz.

Nr 17. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów. 
Ekaterynosław — odchodzi o godzi 
ix m. 30 wieczorem, przychodź, 
o godz. 7 m. 50 z rłna.

Nr 3. Pocztowj I, II III kl.
W arszawa Sarny, Kowel, Iwangród. 
Granica, Wiedeń — odchodzi o g 
2 sa. 35 po doI., przychodzi o godz. 
4 m. 40 po ooł,

Nr 27. Osobowy I, ii i Ili kl. Kr 
stów, Biała Cerkiew, Olszanicą — 
odchodzi o g. 5 m. 25 po poi

Nr 15. Towai osobowy I, Ii I IH 
kl. Fastów, Koziatyn, Humań, Ode 
sa, hoStów — odchodzi o godz. 10
na. 50 z rana, przychodzi o godz. 6 
m. .37 po poi.

Nr 31. Tow.-osobowy IV kl. Fa­
stów, Znamenka, Koziatyn, Oaesa — 
odchodzi o godz. 9 m. 55 wieCz. 
przychodzi o g. 12 m. 20 po poł.

Towarowo-osobowy IV  kl. Sarny* 
Kowel, W arszawa, — odchodzi o g-
10 m 45 wieczorem, przychodzi •  g- 
7 m. 18 x rana

Ha k o la l U o s k le a r s k o  -  K ijó w  

s k o -W o p o n a s k io j.
Nr 4. (isooowy. I, II i III kl Ba- 
chmacz, Konoiop, Nawla, Briańsk 
Moskwa, Kaługa — odch. o godzinie 
12  m. 10 w  nocy, przychodzi o g. 5 
m. 40 z rana.
Nr. 12 Osobowy I, II i III kl. Bad-macr, 
Konotop, Artakowo, Kurak, W oro­
neż — odchodzi o godz 7 wteCz, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana.

Nr ?. Pospieszny I, II i III kl 
Birans^, Charków. Moskwa — od­
chodzi o g. 12 m, 30 po poł., przycn
0 godz. 5 po poł

Nr 14. Osohowy i, II i ILI iiasa  
BachmaCz, Konotop, Artakowo, Kursk 
Woroneż — odchodzi o g. 10 m. 40 
wiecz., przychodzi o g. n 1  rana.

Nr 16. Osobowy I, II i III kl 
Bachrnacz, Wort żt a, Kursk — od j  

Chodzi o g. 1 po poł., przycn. o g ; 
4 m. 15  po południu.

Nr 18, Osobowy. I, II i III kl. Ba j 
ChmaCz, Worożba, Żłobin, Witebsk 
Petersburg — odch. o godz. 7 m. 3* 
wieczorem, przychodzi o godzinie m j 
m. 35 z rana.

Nr 2. Fośpiesznv I, II i Iii klasa 1 
Połtawa, Charków,- — odchodzi o g- • 
wiećz., przychodzi o g. 11  m. 35 j 
z rana.

Nr 6. Towarowe-osobowy I, H j
1 IK kl. Połtawa Władykaukaz -— i 
odchodzi o godz. 8 z rana, przyCho ' 
dzi o g. 11  m. 13  wiecz.

Drukkraia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 1*6 38. Wydawca Antoni Zinlońshti*
mf


